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Kraków, 


„Gaąs* wychodzi dodziennio; wyjąwszy 
Gddxielne Nra Czasu, o ile zapas starczy; w Krakowie po 10 
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jego następca. 


Wobec rozpoczynającej się kampanii wyborczej 
w Niemczech, zaczynają komitety wyboreze stron- 
nictw ogłaszać już swe manifesty wyborcze. 

Odezwa Komitetu wolnomyślnych brzmi, jak na- 
stępuje: i j 

„Stronnictwo wolnomyślnych pizyczyniło się 
w sposób stanowczy do wytworzenia większości, 
która na żądanie rządu, aby armię o 41.000 lu- 
dzi powiększyć, przystała. Walkę wyborczą roz- 
poczyna rząd, — bo chce zagrodzić ludowi dro- 
gę do tego, aby po trzech latach mógł wpływać 
na stósowne odmierzenie ciężarów, które utrzy- 
manie wojska sprowadza. Jestto wotum nieufności, 
jakie rząd daje ludowi, jakoby po trzech latach 
nie: myślał wysłać takich reprezentantów do par- 
lamentu, którzyby wszystko, czego rzeczywiście po- 
trzeba, tak jak obecna większość uchwalili. Ale 
bez takiego zaufania można tylko wyobrazić 80- 
bie rząd absolutny, z pozorną tylko chęcią zacho- 
wania konstytucyi. Większość reakcyjna, jeśliby 
się dostać miała do parlamentu, nie opierałaby się 
jaż planom, których przeprowadzenia obecna kam- 
pania wyborcza'ma rządowi ułatwić, planom za- 


Prowadzenia monopolu tabacznego i monopolu 


wódczanego, a następnie zamysłom . podkopania 
podstaw konstytucyi p zek aA ree ze wadi 
du na wybory powszechne.“ Wywody swe koń- 
czy komitet temi słowy: „Niedajmy się sprowa- 
dzić z właściwej drogi i podejmijmy śmiało wal- 
kę za wolność, prawo i konstytucyą, wierni cesa. 
rzowi i Rzeszy.“ 

Odezwa do wyborców stronnictwa narodowo- 
liberalnego zawiera więcej inwektyw, niż prawdy 
i wymyśla na większość parlamentu, że „bez 
względu na usilae prośby wielkiego wodza, nie 
chciała uchwalić tego, czego wojsku potrzeba,“ 
Odezwę tę podpisali, między innymi, także Ben- 
ningsen i Miquel. 

Krótką, ale ciętą jest odezwa konserwatywnych. 

„Wobec niezmiernych uzbrojeń krajów sąsie; 
„dnich i poważnej sytnacyi europejskiej, cesarz 
rządy związkowe nie mogli uznać uchwały, przyj 
mującej wniosek rządowy na lat trzy, za wystar” 
czający. Wyborcy staną teraz wobec pytania, czy 
chcą zanfać cesarzowi, książętom Rzeszy i ich 
wypróbowanym doradcom, a więc tym, którzy 
państwo niemieckie stworzyli, czy tóż dać się 
uwieść namowom opozycyi, i pozwolić, aby armia 


zagrożoną została skutkiem tego, że się chce pa-|wy 


nować i przywodzić pewnym stronniectwom, któ- 
rych hasłem jest: precz z wojskiem cesarza, chce 
my tylko mieć wojsko parlamentu.“ 

Utrzymują, że cesarz wyda proklamacyą do wy- 
borców i że za jego przykładem pójdzie także 
książę rajent bawarski, wydając odezwę do wy- 
borców Bawaryi. 


Towarzystwo Warszawskie. 
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LISTY DO. PRZYJACIOŁKI 


przez 


Baronową X. Y. Z. 


(74) 


(Ciąg dalszy). 

Z tego wszystkiego widzisz więc moja droga, 
że administracya i jej organa stały się u nas po- 
lem specyficznego rozstroju, niedbałości, samowoli 
i przekupstwa. Polaków wyrugowano zupełnie, 
z wyjątkiem najniższych tylko posad, ač wogóle 
przekształcono tę administracyę na modłę bardzo 
zacofanego w tej „mierze cesarstwa. 

Z dumą i pociechą wyznać to trzeba, że za 
Księstwa Warszawskiego i za Królestwa Kongre- 
sowego istniał tu zastęp urzędników administras 
cyjnych, coraz gruntowniej wykształconych; pra- 
cowitych, idealnie nieposzlakowanej uczciwości 
i wielkiego poczucia, cechującego ową epokę 
honoru. Ta atmosfera urzędnicza zaczęła się już 
psuć za panowania Mikołaja. Nie było w tem nie 
dziwnego; samowola, brutalność, przewaga polity- 
cznych i antinarodowych celów i środków, brak niż- 
szych i wyższych zakładów naukowych, wszystko 
to prowadziło w naturalnej konsekweneyi do: spa- 
czenia i zubożenia zdolności i wiedzy, 


rj i działały długo jeszcze dziesiąty, l 
otw pla p ta wn ros urzędni- ycia a w położeniu obeenem istotnie zaszczy- 


zasoby dawniejsze, ludzie z grona 
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Czwartek 20 


Odezwa centrum nie pojawiła Się dotąd. Po- 


chwałę parlamentu w sprawię wojskowej, odesła- 
nym został wprawdzie do kómisyi, ulegnie jednak 
tam znacznym zmianom. Nawet z. łona stronni 
ctwa narodowo:-liberalnego wybrany drugi wice- 
prezes Izby panów, prof. Beseler, oświadczył się 
wyrażnie przeciw temu, aby jedno ciało ustawo- 
dawcze krytykowało postępowanie drugiego, i wy- 
raził nadzieję, że w komisyi projekt ze względu 
na tę uwagę przerobionym zostanie. 


Z pierwszej walki parlamentarnej, jaką opo- 
zycya w francuskiej Izbie deputowanych wytoczyła 
ministerstwu Gobleta przy pozycyi tajnego fun- 
duszu, wyszło ostatnie zwycięzko większcścią 53 
głosów. Mówią, że Clémenceau jest nawet za tem, 
aby wobec Bytnacyi zewnętrznej nie robić mini- 
sterstwu w sprawie uregulowania budżetńn żadnej 
trudności, są jednak tacy, którzy utrzymuią, że 
do tak umiarkowanego stanowiska skłoniła go 
głównie obawa, aby ministerstwo Ferry-Freycinet 
nie przyszło czasem do władzy. 


CEREREA 


Sej 


(13 te posiedzenie 4 sesyi V peryodu). 


m krajowy. 


Lwów 18 stycznia. 
(Ciąg dalszy). 


[) P. Jędrzejowicz St., kończąc swe przemó- 
wienie, postawił następujący wniosek : 


godząc się z p. ks. Sapiehą co do potrzeby ogól 
nego plavu regulacyjnego, na podstawie którego 
Sejm wiedziałby dokładnie, co jeszcze na tem polu 
jest do zrobienia. Przeczy temu, jakóby Sejm już 
powiedział 4, a teraz był zmuszony powiedzieć B. 
Z przedłożenia komisyi widać, że jeszcze wciąż 
chodzi o A. Dotychczasowe prowadzenie robót wy- 
kazuje, że dotąd ani rząd przypadającej na niego 
30% subwencyi nie dał, ani strony interesowane. 
Wszystko się zrobiło za pieniądze krajowe; cóż 
będzie, jeżeli się spółki nie zawiążą, jeżeli zatem 
swych prestacyj nie niszczą, a w ślad za tem i 
rząd wypłacenia swego datku odmówi? Mowca 
ostrzega przed takiem postępowaniem na przy- 
szłość i prosi Izbę, aby się wstrzymała z uchwa 
leniem nowych ustaw, przez komisyę gospodar: 
stwa krajowego proponowanych. 

P. Chrzanowski widzi, iż jesteśmy w błę- 
doem ko'e. Wydział krajowy ze swej strony zro- 
bił dobrze, dając rozpoczętym robotom melioracyj- 
nym przypadający z fanduszu krajowego zasiłek, 
bo ustawa jest, obowiązuje, zatem i datek niszczo- 
nym być musi. 

Winien rząd, który okręgu konkurencyjnego nie 
oznaczył, do czego ustawą był obowiązany. Sku- 
tkiem tego spółki nie mogły się prawomocnie za- 
wiązać, adjacenci nie mogli swych datków niścić, 
a rząd dlatego, że spółek nie było prawomocnie 
zawiązanych, wstrzymał się z wypłatą rat z fun- 
dusza państwowego, choć wina niezawiązania 
spółek na nim cięży. 3 t 

Mowca żałuje, że Wydział krajowy nie postąpił 
sobie tak, jak zrobił w dwóch wypadkach, tj., że 
nie oznaczył okręgu konkurencyjnego w zastęp- 
stwie rządu. 

"Mieszczącą się sub 2) rezolucyę będzie mowca 
jak najusilniej popierał. 

P. Wereszczyński podaje najpierw powo- 
dy, dla których sprawozdanie Wydziału krajowe- 
go w tym przedmiocie nie zostało rozesłane po- 
słom przed zebraniem się Sejmu. Następnie od- 
piera mowca zarzut gorączkowego działania tem, 
że Wydział krajowy ani połowy projektów wyso- 


= | kiej Izbie nie przedłożył, które w myśl zeszłoro- 


cznej uchwały przedłożyć był powinien — raczej 
o powolność, a nie o gorączkowy pośpiech obwi- 
niaćby wypadało Wydział krajowy. 

Wreszcie usuwa mowca obawy tych, którzy 
widzą w tem niebezpieczeństwo dla funduszu kra- 
jowego, że ten fundusz wydał już kwotę na pro- 
wadzenie robót, ustawą uchwalonych, podczas gdy 
czynniki do partycypowania w kosztach powoła- 
ne, dotąd swych datków nie niściły. Mowea jest 
pewny, że i datki z skarbu państwa nie przepa- 


Sejm odracza uchwałę w przedmiocie regulacyi|dną, jak to niektórzy widzieć chcą, i strony kon- 


a) Krzemienicy i Babulówki, 
b) bagien Oleskich, 


kurujące swoją część złożą. 
końcu daje mowca fachowe wyjaśnienie co 


c) poleca Wydziałowi krajowemu, aby tak dłago|do zamierzonych robót i zaleca Izbie przyjęcie 


nie przedkładał Sejmowi projektów nowych przed- 
siębiorstw melioracyjnych, dopóki w dotychczas 
uchwalonych nie stanie się zadość postanowieniom 
krajowych ustaw melioracyjnych. 

Z kolei zabiera głos.p. ks. A. Sapieha: Już 
prezes komisyi gospodarstwa krajowego przedsta- 
wił smutne położenie tej komisyi, która, nie ma- 
jąc substrata do prac, z niczem do Sejmu wejść 
nie może. 

Zaznaczyć jednak mowca musi, że komisya ta 


:|od czterech lat, czy rok mokry, ezy suchy, nie 


schodziła z raz obranej drogi, podczas gdy inne 
komisye stosownie do aury traktowały pewne spra- 
wy. Mowca przypomina rok 1884, w którym wy- 
datki na melioracye bez dyskusyi, bez zarzutów 
|ze strony komisyi budżetowej przechodziły. ' 
Następnie polemizuje mowca z p. Jędrzejowi- 
czem co do „gorączki regulacyjnej“, godząc się 
w tym punkcie,, aby mieć jakiś plan 


dy pewne roboty już rozpoczęto, gdy Sejm j 
a dwiedał A, trmdno się w pół drogi e są 
mać, roboty te zasystować, teraz trzeba powiedzieć 
już B. Woda częściowych uchwał nie znosi i nie 
rozumie, i wodę na częściowe roboty pnścić zna- 
czy banknoty w niej topić. Mowca zaleca w koń- 
cu wnioski komisyi do przyjęcia. | 

P. Abrahamowicz przemawia jako członek 
komisyi budżetowej w duchu p. Jędrzejowiczą, 


beckich, Sobolewskich, Kożmiana i tylu innych. 
Zostawało: jeszcze szerokie pole dla' autonomii, 
Ji lubo pod brutalnemi rządami i teforyzmem 
Paszkiewicza, kraj dobrą i wdzięczną pamięcią 
otacza dotąd nazwiska Morawskich, Łęckich, Skarb- 
ków, Wyczechowskich, Łaszczyńskich, Kantego 
| Wołowskiego i wielu innych. Jeżeli nie było do- 
brych szkół i uniwersytetu, to jednak w służbie 
publicznej na wszystkich jej szczeblach, począwszy 
od gminy aż do Zarządów Dyrektorstwem głó- 
wnem, wyrabiali się ludzie zdolni i uczciwi, zapra- 
wiając się do znajomości interesów kraju i kiero- 
wania sprawami rozleglejszego znaczenia i zakresu. 
Taką byładawna administracya Królestwa Polskiego 
aż do chwili, kiedy reorganizacyę, a raczej dezor- 
ganizacyę rozpoczął Komitet  ufządzający. ”* Zrazu 
pierwszy transport djejatieli składał się z fa- 
natyków, doktrynerów, apostołów, ale i wśród 
tych ludzi można było spotkać się czasem z ja- 
kąś myślą ogólniejszą, z pewnem pocżuciem nie- 
zależności i potrzeby zadowolenia bodaj ekonomi- 
cznych interesów kraju, a nawet nie przypuszczali 
oni jeszcze ani możności, ani potrzeby bezwzględnej 
rusyfikacji. de ią 

Sam nawet Mikołaj Milutyn w znanym memo- 
ryale swoim wyraźnie oświadczył, że zupełne zni- 
szczenie Królestwa Polskiego należy do'nieucbwy- 
tnych mrzenek. Później jednak' tych lekarzy od 
polskości i katolicyzmu zastąpiono coraz pospo- 
litszymi weterynarzami i felczerami. Miejsce apo- 
stołów i kunsztmistrzów zajęli prości rzemieślnicy, 


do upadku | chciwi wyzysku i chleba. (Zastrzegam się po raz 


że nie mam tu. na myśli uezeiwych i zdol- 


ków, którzy służyli i pamiętali Mostowskich, Lu: |tnych wyjątków). 


wniosków komisyjnych. 

P. Męciński podnosi, że sprawy melioracyj- 
ne zawsze dają powód do ożywionych dysput 
między komisyą budżetową a gospodarstwa kra- 
jowego, która to ostatnia jedynie jest do tego po- 
wołaną, aby orzekała o potrzebie i użyteczności 
przedsiębiorstw melioracyjnych. Wszak wydatek, 
potrzebny w bieżącym roku na proponowane no- 
we melioracye, nie jest tak wielki w stosunku 
do uznanej juź dawno ich pożyteczności i'konie- 
czności. 

Płonnemi są obawy tych, którzy sądzą, że wło- 
żone już przez kraj fandusze w istniejące przed- 
siębiorstwa przepadną, bo adjacenci nie nie da. 
dzą. Mowca wymienia spółki — między inuemi 
spółkę dla regalacyi Żabnicy — które powstały 
w czasąch, gdy ani fundusz państwowy, ani kra- 
jowy zasiłków 30%, jeszcze nie dawał. wła- 


ólny jak h si ły te spółki rozpoczętego dzie 
podstawę do dalszego działania. Obdanie To R k, „adj siłach dokonały p poczęteg: 


a, a z przyjętych zobowiązań wywiązują Się 
punktualnie. 

Mowca przestrzega przed niestosownem rzuca- 
niem hasła niewiary w powodzenie w chwili, kie- 
dy takie przedsiębiorstwa dopiero powstają. 

P. ks. A. Sapieha (ponownie) polemizuje z wy» 
wodami p. Abrahamowicza. j 

Mowca cytuje słowa jednego z posłów w ciągu 
zeszłorocznej debaty: „Czy nie lepiej zrobić jednę 
komisyę, któraby wszystkie sprawy załatwiała?* 


To też będę echem wszystkich mieszkańców te- 
go kraju, kiedy powiem, że nigdy w administra- 
cyi naszej nie panował taki nieład i rozprężenie, 
taka ospałość i obojętność dla interesów ogólnych, 
takie lenistwo i niezaradność, a zarazem taka sa- 
mowola i' przekupstwo, jak teraz. Budżet Króle- 
stwa Polskiego wzrósł od r. 1830 więcej niż 
w czwórnasób, a od 1862 podwoił się, pomimo 
tego jednak drogi i rzeki zaniedbane, policya po- 
lowa, leśna i gminna, nieczynne, rozp żenie sto- 
sunków służebnych, publicznych i prywatnych — 
jak najdokuczliwsze, nadużycia i łapownietwo — 
powszechne. Najsprawiedliwszego i najdrobniejsze- 
go interesu niepodobna przeprowadzić bez oku- 
pienia się, a prąd ogólny porywa i małych urzę- 
dników Polaków, gorzej od Rosyan płatnych i 
w ciągłej obawie wydalenia, polujących za zape- 
wnieniem sobie bytu. Zakłady publiczne i dobro- 
czynne, kościoły zaniedbane i niedostatecznie lub 
niesłychanie skąpo uposażone. Fundusze miejskie 
rozszarpywane lub obracane na inne cele, policya 
budowlana, ogniowa, sanitarna, niezmiernie słaba; 
ochrona własności, porządku, bezpieczeństwa, wszę- 
dzie prawie żadna. 

Duże, liczne bardzo i piękne dobra skarbowe i 
podachowne do szezętu roztrwoniono, rózdając je 
ludziom bez szczególnych w:boju lub w służbie 
cywilnej zasług, ale Rosyanom. To samo stało się 
także po części z obszernemi lasami rządowemi, 
które dawna administracya doskonale utrzymywała. 
Górnictwo rządowe zupełnie zaniedbane lub zmar- 
nowane na korzyść pojedyńczych wyzyskiwaczy. 

Aby dać Ci przykład do czego dochodzi samo- 
wola urzędnika administracyjnego, przytoczę ci 
jeden z tysiąca wypadków. Pewien obywatel ziem- 


Stycznia 1887. 
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B.A. 
steina Plac Maryacki, handel Bajera 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit.) za 
stame (na 3 stronie) od miejsca wiersza 
szenia i 


(także w Hamburgu 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Borlini 

MH. Stern, tylko Y czas pp PP. 
W Warszawie 


p e 


Inne komisye, do których Sejm dobierać się stara 
ludzi fachowych, przychodzą ze swemi wnioska- 
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chniczne w dzisiejszym stanie nie są w stanie po- 
dołać temu ogromowi pracy. Oświadcza, iż rezo- 


mi, ze swemi postulatami, które jednak uwzglę- lucyę tę ze swej strony najnsilniej popierać bę- 


dnione być nie mogą, bo komisya budżetowa już 
sprawę tę inaczej oceniła. W końcu przemawia 
mowca jeszcze raz za wnioskami komisyi, wyka- 
zując potrzebę achwalenia regulacyi Trześniówki, 
Babulówki i osuszenia bagien Oleskich. 

P. Artur hr. Potocki: Co roku spotykają za- 
rzuty komisyę budżetową, że się nie kontentuje 
cyframi, lecz wchodzi. w meritum. rzeczy. I dziś 
ją po dwakroć już ten zarzut spotkał. Zadanie 
komisyi budżetowej, gdy idzie dobrze — łatwe: 
addycya, pokrycie i na tem koniec. Obróćmy je- 
dnak rzecz i przyjmijmy tę sytuacyę, gdy komisyi 
budżetowej przychodzi trudną i mozolną pracą 
dojść do zmniejszenia ogólnej sumy wydatków; 
kiedy musi wziąść na szalę i rozważyć, co wa- 
żniejsze, co się da odłożyć, a co jaż dziś do wy- 
datków przyjąć. Wtedy komisya musi wejść tn 
meritum i zastanowić się, czyli pewien wydatek 
jest niekonieczny, czy niezbędny. 

Jeżeli zaś Panowie sądzicie, że dodatek do po- 
datków może być podwyższony, wtedy nie mamy 
ani chwili nad czem dłużej dyspntować. Wtedy 
przyjmiemy wszelkie propozycye komisyi gospo- 
darstwa krajcwego. Jeżeli jednak równocześnie 
żądacie od komisyi budżetowej, żeby się ograni- 
czała w cyfrze dotychczasowych dodatków do po- 
datków, jeżeli tego domaga się kraj cały, to się 
nie dziwcie, że ten lub ów wniosek komisyi go- 
spodarstwa krajowego musi się spotkać z opo- 
życyą ze strony komisyi budżetowej nie jako nie 
dobry, ale jako wniosek zpomiędzy dobrych na 
razie mniej ważny. 

Otóż zastanawiając się nad omawianą teraz 
sprawą, przyszła komisya do tego przekonania 
i żądania, żeby proponowane melioracye nie wy- 
konywały się z grosza krajowego, pozostawiając 
zwroty stron i Rządu na czas późniejszy. 

Stwarzanie trudności budżetowi jutra, przyjmując 
ustawę dziś, jest rzeczą, nad którą się warto dwa 
razy zastanowić. Dawniej budowano u nas dobrze. 
Trzymają się stare tynki i stare belki, Dziś drze- 
wo się psuje, tynki odpadają, skarżymy się na 
wilgcć i mróz. To, co powstaje, niqma trwałości. 

Dlaczego? Bo niema tej spokojnej przezorności 
w tem, co się robi. Postanawia się budowę w je- 
sieni, stawia na wiosnę, a w lecie zamieszkuje. 

Czyż w kwestyi melioracyi nie da się to samo 
w pewnej mierze łyk: pewne obawy w tym 
kierunku wyrazić 

„ Woda częściowego załatwienia nie znosi* — to 
prawda. Ujmijmy w system regulacyę rzek i melio- 
racyę. Powiedzmy, że to może i musi być wyko- 
nane, przystąpmy do dobrze obmyślanej całości i 
wykonujmy ją częściowo. rozłóżmy „plan na lata, 
i idźmy stale i wytrwale oddani temu kierankowi. 
(brawo). 

Następnie omawia mowca kwestyę :regulacyj 
przez komisyę gospodarstwa krajowego. propono- 
wanych i kończy oznajmieniem , że będzie głoso- 
wał za wnioskiem p. St. Jędrzejowicza. 

Na tem zakończono dyskusyę ogólną, poczem 
p. Marszałek na żądanie odroczył posiedzenie do 
godziny 7 wieczorem. 


Posiedzenie wieczorne. 

Początek o godzinie 7 min, 28. 

Głos otrzymuje sprawozdawca p. ks. Sangu- 
szko. Sprawa melioracyj w kraju naszym datuje 
się od dwóch lat, Wtenezas proponowała komisya 
gospodarstwa krajowego 60.000 złr., komisya bu- 
dżetowa podniosła| do kwoty 100.000 złr. W ze- 
szłym roku wystąpiła komisya gospodarstwa kra- 
jowego z projektami, którym zarzucono oszczę- 
dnościowe tendencye. Ówczesny referent tej sprawy, 
dziś naszym obradom przewodniczący (Jan hr. 
Tarnowski), ustąpił skutkiem tego miejsca referen- 
towi Wydziału krajowego. 

Po omówieniu specyalnych projektów dzisiej- 
szej komisyi i udowodnieniu konieczności ich prze: 
prowadzenia zaleca mowca Izbie najgoręcej ich 
przyjęcie. 

W dyskusyi szczegółowej uchwalono punkt I 
bez rozpraw. Przy ustępie II oświadcza JE. p. 
Namiestnik, że rzeczywiście rządowe siły te 


ski bronił się od niesłusznej opłaty, nałożonej na 
niego przez naczelnika powiatu, który miał nawet 
reputacyę względnie uczciwego człowieka. Zaskar- 
żył go ostatecznie do Senatu i po: długich, a ko 
sztownych podróżach wygrał sprawę. Zgniewało 
to bardzo p. naczelnika, poprzysiągł zatem zem- 
stę. Dowiedziawszy się więc pięknego poranku, 
że ów obywatel przyjechał do miasta, każe wy- 
prowadzać jego prześlicznej rasy konie i zastrze- 
lić je na miejseu, pod pretekstem, że dostały no- 
sacizny. Nie nie pomogły skargi obywatela, war- 
tujące blisko 1000 rs. konie żginęły, a p. naczel- 
nik przechwalał się jeszcze, że w ten sposób „na- 
uczy każdego, subordynacyi.* Ów zaś obywatel 
uważał się jeszcze za szczęśliwego w porównaniu 
z pewnym hrabią polskim na Rusi, który w r. 
1863 dostał się za to tylko na Sybir, że konie 
jego wyminęły na drodze powóz p. jenerał-guber- 
natora, budząc srogi gniew satrapy. 

Taki stan rzeczy odbić się musiał na zamo- 
żności kraju, a przedewszystkiem rolników. Przed 
r. 1863 dobrobyt ich był prawie ogólnym. Obecnie 
podatki skarbowe i opłaty gminue wzmogły się 
niepomiernie, ciągła potrzeba okupywania się u- 
rzędnikom zwiększa je w dwójnasób. Niedbałość 
zaś o interesa ekonomiczne kraju, rozstrój, nadu- 
życia, tólerowanie niekarności w stosunkach ze 
słażbą i włościanami, nieposzanowanie własności 
i brak bezpieczeństwa publicznego musiały do 
reszty zubożyć ziemian, skoro powszechne przesi- 
lenie rolnicze i tutaj zawitało. 

Nie piszę dzieła, lecz lużne notatki, więc. ogra- 
niczyć się muszę na ogólnych wrażeniach i rezul- 
tatach. Inaczej bowiem musiałabym kreślić stu- 
dyum naukowe, a nie szkice towarzyskie, do cze- 


dzie — bo tylko sprawa sama na tem zyskać 
może. 

W końcu zastrzega się mowca przeciw zarza- 
towi, zawartemu w sprawozdaniu komisyj, jakoby 
organom rządowym sprawa spółek woduych nie 
leżała na sercu. 

P. Struszkiewicz przyjmuje z zadowoleniem 
oświadczenie JE. p. Namiestnika, że: życzeniom 
kraju stanie zadość i spodziewa się, że dobre 
chęci p. Namiestnika co do pomaożsnia rządowych 
sił technicznych wobec zachęcających reskryptów 
ministeryalnych — mowea je odczytuje — pomy- 
ślnym uwieńczone będą. skutkiem. 

Ustęp lI przyjęto w brzmieniu komisyi __ 

Przy rozprawie nad ustępem III interpeluje p. 
Sz Koziebrodzki przewodniczącego komisyi bu- 
dżetowej, czy i o ile budżet zezwala na propo- 
nowany wydatek. ` 5 

Smarzewski, jako przewodniczący tej 
komisyi cświadcza, że proponowane przez komisyę 
gospodarstwa krajowego wydatki nie pomieszczą 
się w budżecie preliminującym 30 centów dodatkn 
wedle obliczenia wydatności 1 ct. przez Wydział 
krajowy. 

Sprawozdawea p. ks. Sanguszko czyta pro- 
jekt ustawy o regulacyi Trześniówki, mającej się 
rozpocząć w tym roku. 

P. St. Jędrzejowicz: Z uwagi, że niemożli- 
wem jest, aby roboty te już w bieżącym roku 
były rozpoczęte, bo nim sankcya ustawy nadejdzie, 
nim okręg konkufencyjny oznaczonym zostanie, 
rok będzie na schyłku, proponuje mowca poprawkę, 
aby termin wejścia w życie tego przedsiębiorstwa 
naznaczyć na rok 1888, j 

P. Wereszczyński jest za utrzymaniem ter- 
minu przez komisyę proponowanego. 

P. ks. A. Sapieha dziwi się, że wnioski te 
upaść mają dlatego, że wydatek przez nie spo- 
wodowany nie zmieści się w ramy, zakreślone 
przez komisyę budżetową. Lepiej w takim razie 
żadnych komisyj nie wybierać, tylko z góry wszy- 
stko do komisyi budżetowej odsyłać. 

P. Chrzanowski przypomina, że komisya 
budżetowa -temu nie winna, iż swe prace pokoń- 
czyła wcześniej od innych komisyj i dziś ma go- 
towe rezultaty. Komisya spełniła tylko wolę Sej- 
a. objawioną na jednem z pierwszych posie- 

zeń. 

Do głosu zapisani jeszcze: 

P. Strnszkiewicz za — pp. Szczęsny Koziebrodz- 
ki, Abrahamowicz, Artur Potocki, St. Jędrzejowicz 
przeciw wnioskom komisyi, i p. Smarzewski do 
sprostowania faktu. 

Smarzewski bronił postępowania komi- 
syi budżetowej przed rzucanemi na nią pociskami. 
Jest ona niby ten Turek na tarczy, do k 
wszyscy strzelają, zwłaszcza jeden zawzięty, choć 
pudłoje, ale strzela. Komisyą budżetowa: wyko- 
nala tylko uchwałę sejmową, wywołaną wnioskiem 
p. Męcińskiego. Spory zaś takie, jak dzisiejszy, 
do niczego nie prowadze, chyba do straty czasu. 
Wszak stoimy pod wspólnym sztandarem, ną któ- 
rym wypisane hasło: „dobro kraju.* 

Jeneralnym mowcą przeciw wnioskom komisyi 
wybrany p. Abrahamowicz: Jeżeli się tej 
sprawie dobrze przypatrzę, to nie wiem — prze- 
praszam za wyrażenie — dlączego się sprzeczamy. 

Przypuściwszy bowiem, że mimo ugody wę- 
gierskiej Rada państwa w tem tempie obradować 
będzie, jak roku przeszłego, sankcya proponowa- 
nej ustawy przed końcem czerwca jest niemożli- 
wą. Wyznaczenie okręgu konkurencyjnego, za: 
wiązanie spółki także nie mało czasu zabierze, 
tak, że w najlepszym wypadku dopiero z końcem 
pażdziernika możnaby do rozpoczęcia robót przy- 
stąpić, jeżeli warto tak późno rozpoczynać i jeżeli 
wogóle aura na to jeszcze pozwoli. Po cóż więc 
wstawiać już ten wydatek do budżeta, o którym 
się prawie wie, że zużytkowanym nie będzie, 
chyba że Wydział krajowy ma przed prawomo- 
enością ustaw i przed zawiązaniem się spółek 
robić wydatki, z 

P. Wereszczyński zaprzecza kategorycznie, 
jakoby Wydział krajowy kiedykolwiek przed pra- 


go zresztą inne potrzebnemby było pióro. Dla 
ogólnego scharakteryzowania dzisiejszego stanu 
rzeczy dość chyba powiem, jeśli zaręczę, że wszy- 
scy tutaj zamieniliby chętnie położenie obecne na 
to, jakie istniało za Mikołaja. Wówczas. ciężyło 
nad krajem, nad myślą i każdym jej objawem, 
ołowiane niebo grozy i teroryzmu, ale rządził je- 
den. Jeśli kościół i język w szkole paraliżowano, 
działo się to na podstawie określonego prawa, a 
nie samowoli jednostki, nie z inicyatywy każde- 
go, pragnącego się podchlebić rządowi i opinii ro- 
syjskiej urzędnika. Wówczas był rząd i karność 
w narzędziach. Dziś program z góry nakreślony 
wykonywa partyzantka swawolna i samozwańcza, 
Wówczas kraj, mimo żelaznych kleszczy, w których 
go trzymano, posiadał prawa i język swój w są- 
downictwie i urzędzie, duże pole dla autonomii, 
a władza, mimo dzikich zboczeń samowoli, zanad- 
to była jednak przejęta zasadami dostojności swo- 
jej, karności, porządku i ładu spółecznego, by 
wszystko to poświęcać dla celów propagandy na- 
rodowej i socyalnej. Wówczas wiedziano, czego 
chcą u góry; dziś tę wolę sfer najwyższych wy- 
rabia i formuje urzędnicza czereda, Wówczas mo- 
narcha znał kraj i wiedział, co się w nim dzieje; 
dziś istotne położenie przed nim zakryte, a wszy- 
stko przedstawione w sztucznem i z umysłu ten- 
dencyjnie zabarwionem świetle. ‘Wówczas było 
„samowładztwo,* dziś jest samowola; wówczas był 
absolutyzm jednego, dziś jest brutalstwo i rozpa- 
sanie tysięcy. 
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womocnością ustaw asygnował jakie kwoty. Mowca 
przypuszcza, że p. Abrahamowicz tak mimocho- 
dem użył i tego argumentu na poparcie swych 
wywodów. 

P. Struszkiewicez przemawiając za wnio- 
skami, stara się cyframi udowodnić potrzebę pro- 
jektowanych regalacyj. 

Po sprostowaniu faktów przez pp. Romanowicza 
i ks. Sapiehę, i po przemówieniu sprawozdawcy, 
Izba odrzuca poprawkę p. Jędrzejowicza 50 gło 
sami przeciw 40, i uchwala ustawy o regulacyi 
Trześniówki, Krzemienicy i Babulówki, tudzież o 
osuszeniu bagien Oleskich w trzeciem czytaniu. 


pora tej walki nadejdzie, będzie musiało i nasze 
Koło poselskie w Berlinie całą siłą poprzeć tych, 
co przemawiać będą za usamowolnieniem szkoły, 
bo my chcemy, aby dzieci w szkole się uczyły i 
tylko uczyły, a nie aby szkoła została przemie- 
nioną na zakłady politycznej dresnry. 

Dla wytworzenia ze szkoły broni antipolskiej 
różnych rząd użył już środków. Kampanię tę roz- 
poczęto od góry, przesadzając katolickiego radcę 
szkolaego Polaka w r. 1873 z Poznania w odle- 
głe niemieckie prowincye. Równocześnie starano 
się przerzedzić szeregi gimnazyalnych nauczycieli 
Polaków, zwłaszcza w Poznaniu i Ostrowie. Bez 

Bəz dyskusyi uchwalono ustępy od IV—VTII, | względu na lata służby, wiek, stan zdrowia, sto- 
przekazując rezolucyę p. Jędrzejowicza ad c) [patrz | sunki rodzinne, przesadzano wytrwale jednego po 
wyżej] na wniosek JE. hr. Ludwika Wodziekiego | drugim, a na powstające wakanse przysyłano zau- 
komisyi gospodarstwa krajowego do zbadania i| fanych Calturtragerów. Tuziny tych ludzi, bez wy- 
zdania sprawy na jednem z najbliższych posie | chowania, bez zdolności, nieraz bez dostatecznych 
dzeń. ś kwalifikacyj — bo szowinizm i polakożerczość były 

Wobec przemówienia JE. p. Namiestnika co do|przedewszystkiem cenioną przez rząd zaletą — 
wątpliwego powodzenia rezolucyi ad VIII, wniósł | przesadzanych nieraz za karę, przybyło do Księ- 
sprawozdawca odesłanie jej do komisyi do pono- [stwa i polskich części zachodnich Prus. W ręce 
wnego zbadania, co też Izba uchwaliła. takich-to ludzi przeszedł kierunek zakładów nau- 

Ustęp IX uchwalono według wnioska. kowych w pruskim zaborze, a kto wić, ile udrę- 

Na ogólne żądanie odroczył p. Marszałek roz |czenia nasi gimnazyaliści muszą wycierpieć, jak 
prawę nad dalszemi punktami porządku dzien- |ordynarnie są traktowani, tenby się ulitował nad 
nego do środy, zamykając posiedzenie o godzi-|ich dolą. Szkoła winna być nietylko etne Bildungs 
nie 10! w nocy. ale i eine Erziehungs-Anstalt, ma kształcić i ro 
> zum i serce; a czyż tacy działacze nasłani mogą 
spełnić owo szczytne zadanie? Sprawami szkol- 
nietwa nie lubi się zajmować spółeczeństwo nasze, 
a przecież to sprawa może najdonioś!ejsza, bo od 
niej przyszłość kraju, przyszłość całego narodu 
zależy. Ostatnie dni smutnego roku 1886 zabrały 
nam najwytrawniejszego obrońcę szkół w sejmie 
pruskim, Kazimierza Kantaka, a choć dłagole- 
tnim jego staraniom nie powiodło się nie uzyskać 
dla nas od pruskiego rządu, ani przed niczem /0- 
bronić, to miały one tę wielką wagę, że przypo- 
minały stale spółeczeństwu naszemu troskę o na- 
ukę, o wychowanie młodzieży. Dziś te usta za- 
milkły, tem przeto częściej, tem przeto goręcej 
prasa polska powinna przypominać polskiemu do- 
mowi obowiązek czawania nad młodzieżą wszy- 
stkich warstw społeczeństwa. Szkoły pruskie, lu- 
dowe, średnie, czy wyższe, chcą nam wyrwać na- 
szą młodzież, wynarodowić ją i jej wiarę osłabić; 
dom polski winien stać na straży świętej wiary 
i przywiązania do ojczystego języka, do rodzinnej 
ziemi. Obecnie rząd pruski, uprzątnąwszy prawie 
wszystkich Polaków nauczycieli gimnazyalnych, 
zabrał się do nauczycieli szkół ladowych, kra- 
joweów przesadza nad Ren i Wezerę, a do nas 
przysyła Niemców nienmiejących ani słowa po 
polsku. Horoskopy fatalne, tem smatniejsze, że 
policya pruska stara się per fas et nefas przeszko- 
dzić działaniu naszych czytelńi ludowych, a przy- 
najmniej działanie ich utrudnić. Prasa ludowa — 
ezytana chętnie po wieśniaczych strzechach — mao- 
że tu od niejednej utraty nas uchronić, to też rząd 
dąży dziś do tego, aby w szkole ludowej nikt się 
po polsku i czytać nie nauczył. 


walka na pozór błaha o jedno czy dwa s w pi- 
sowni; spór, według p. Płoszczańskiego, czysto 
lingwistyczny, który jednak stał się zasadniczym 
i przy rozstrzyganiu wnicsku p. Romańczuka, nie- 
mało powinien zaważyć na szali, od chwili, gdy 
tak wyraźnie juź mówi się o „ogólno-russkim* ję- 
zyku, jako o swoim własnym i o jego małoru- 
skiem „narzeczu.* Wprowadzanie „narzecza* do 
szkół wyższych, wszak to niedorzeczność i dziwić 
się zaiste wypada Słowu, że nie gromi za to p. 
Romańczuka i nie domaga się otwarcie zaprowa- 
dzenia „ogólno-ruskiego* języka w szkołach w Ga- 
lieyi wschodniej. Ale Słowo z umysłu otwarcie 
mówić nie chce, pragnie wyczekiwać wypadków, 
a wystąpiłoby z żądaniem praw dla „ogólno-rus- 
skiego* języka dopiero wtedy, gdyby „narzecze 
małorusskie* stało się wykładowem w szkołach 
średnich. Rozpoczęłaby się zresztą ta sama destruk- 
cyjna robota na prowincyi, jakiej we Lwowie od- 
dawna świadkami jesteśmy; nauczyciel, posądzany 
przez Słowo o ukrainofilskie przekonania, byłby 
obrzucony błotem przez ten zacny organ, odsądzo- 
ny od ezci i wiary, podany w pogardę wobec tych, 
których ma kształcić. Ta metoda, zastósowana 
w szkolnictwie, a poparta we wszelkich innych 
kierunkach wykazywaniem systematycznem jedno- 
ści „ogólno-russkiej* nietylko na polu językowem, 
wiadomo do jakiego celu prowadzi. Dokładna z na 
szej strony świadomość tego celu i środków, ja 
kiemi stronnictwo Słowa doń zdąża, zmniejsza o 
wiele niebezpieczeństwo, ale ta świadomość musi 
być dokładną tak dalece, aby przy rozstrzyganiu 
wszelkich odnośnych kwestyj stawiała przed oczy 
nietylko żądania Diła, ale i te konsekwencye, ja- 
kie z uwzględnienia tych żądań wyniknąćby mo- 
gły wobec nietajonych już aspiracyj Słowa i N. 
Prołomu. tystyczna panien i kawalerów nie jest jeszcze zam- 
Zanotować równie wypada, że z początkiem b. r |5nięta, gdy oczekiwane jest przybycie rodzin z Li 
także Diło laar joe dwor kiedykol-|**); Warszawy, Ukrainy i Wielkopolski. Dotąd Po- 
wiek swoje szerokie tendencye. W artykule p. t.|dolanki górą! 
„Z Nowym Rokiem“ organ ten mówi wyraźcie o] 7. Namiestnictwo rczporządzeniem z d. 10 b. m. 
„nadziejach ruskiego dwnudziestomilionowego na- | poleciło, ngid Wid 29 R. Bui odbyła się na dworcu 
rodu, który nie bez woli Bożej stanął olbrzymem | kolejowym komisya reambulacyjna w sprawie prze- 
pośród Słowiańszczyzzy, wsparty o góry węgier- prowadzenia kolei dowozowej, łączącej magazyny ko 
skie, a sięgający wzrokiem ku brzegom Dniestru, lejowe z składami węgla p. Juliusza Przeworskiego 
Donu i Kubania, który ożył własnem swem ży-|P"=V ulicy Pawiej. Dotyczące plany i episy wyłożone 
ciem i stoi na straży swobodnego duchowego roz-|54 w Starostwie. RODNE y 
woju wszej słowiańskiej braci. Synom tego naro-| ,— PP: Jani Andrzej Rheina-Wolbeckowie, ucznio- 
du — pisze dalej ukrainofilski organ — życzymy | wie wyższej szkoły realnej w Krakowie, synowie Fran- 
jedności i wspólności myśli i czynów, przekaza- ciszka Rheina- Wolbecka, b. rotmistrza wojsk rosyj- 
nych nam przez sławnych przodków naszych. W je- skich obywatela z Litwy, dotychczas poddani cesar 
dności i wspólności rękojmia rychłego wzrostu, po-|t*2 rosyjskiego, wykonali w dniu dzisiejszym w Pre 
wodzenia i ostatecznego zwycięztwa ich humanitar- zydyum Magistratu przysięgę jako obywatele austry- 
nej pracy. Oby praca ta z Nowym Rokiem objęła f 2007, z Przynależaością do gminy miasta Krakowa. 
wszystkie pola, wszystkie odłogi, wszystkie kresy Į Przy, tej sposobności złożyli pp. Wolbəckowie dla 
naszej ziemi, zroszonej krwią i usianej kośćmi sła- |ubogich miejscowych każdy po 5 złr. 
wnych pradziadów naszych. Oby żadna ruska da-| — Sprawozdanie za r. 1886 z ruchu chorych 
sza nie pozostała obojętną dla wielkiego zadania, |” Szpitalu Braci Miłosierdzia w Krakowie wyszło 
które ma spełaić naród ruski; niech każde serce] W tych dniach z druku. Według koc leczono r 
ruskie przejmie się humanitarną ideą dobra wszyst- | 1886 wraz z pozostałemi z r. poprzedniego osób 371; 


: : alk: „|z tych opuściło szpital 341, umarło 14 i pozostało 
aż dsa Prok ORADA: PRECIOSA RA na r. bieżący w kuracyi 16. Liczba dni leczenia 


Ta Dižo w pełnych poetycznego polotu słowach | 7708 5523, czyli średnia na jednego chorego 
przesyła wym ao k mami masi ias Towarzy 15:38 dni. We wszystkich piętnastu szpitalach prowincyi 


stwom i instytucyom ruskim, ruskiej chacie i mło zakonnej austryacko-czeskiej leczono chorych: 14049, 


3 > F ary „, {między którymi było: katolików 13,098, protestantów 
dzieży, odży wającej Rasi bukowińskiej i ukraiń- 596, greków 43, żydów 307, starokatolików 2, bez- 
skiej Rusi, złamanej mroźnemi wichrami, a wre- ? 


szcie kolonii ruskiej w Ameryce. Przy końcu apo- aharra Ca ACE ma być ujętą w warownię, na- 
strofa do Polaków : „Na ostatek — pisze Dižo sy% leżącą do twierdzy Krakowa. Dziś odbyła się na miej- 
i wam dawni sąsiedzi, z Nowym R kiem — niech] „z komisya celem wywłaszczenia otaczających grun- 
Bóg wszystko przebaczy pisac tartej la, tów. Nie wiemy jeszcze o jej wyniku, ale rękojmią 
"=; iso AE Al sk > Roki, narodu, | nam jest dobra wola e. k. władz wojskowych, jak i 
terra ETOS A ARE EON EAE pray]: opieka p. Konserwatora i reprezentacyi powiatu kra- 
oe od nas zapewnienie, że życzymy wam po kowskiego, iż ten przedbistoryczny pomnik polski 
wodzenia adu aib ke rż BOT narodu W Je | uszkodzonym nie zostanie. Mogiła Wandy, jak wia- 
go granicach etnograficznych, ale z drugiej strony 


k s r domo, przed kilku laty uznaną została jako własność 
chcieć powstrzymać ruski potok w jego potężnym ? í . x 
biegu — to nadaremny wasz trud...“ narodowa i oddana pod opiekę Rady powiatowej i 


specyalnego komitetu. 
Samo zestawienie powyższych wyrazów z za- gg JA; 


: ` : : — Nazwa Zmartwychwstańców pochodzi od na- 
znaczonemi poprzednio tendencyami Słowa stawia Í stepnej okoliczności. Pierwsi założyciele tej kongre- 
odrazu całą, tak zwaną kwestyę ruską jasno, »e 


cyi polskiej, wyświęceni na kapłanów w 1841 r., 
wszystkiemi jej trudnościami i niebezpieczeństwa- ksh | R p 


- AET WA" | naradzali się nad ułożeniem swojej reguły w Wiel- 
mi. Wobec tego zaślepienie, o którem nadmienia | kim tygodniu. Gdy już pracę swą ukończyli, w nocy 
Diło, jest niemożliwe: z jednej strony „ogólno-|z Wielkiej soboty na niedzielą, jeden z nich rzekł: 
russkie* aspiracye, z drugiej, olbrzym dwudziesto- „Mamy regułę i dom nawet, choć ubogi, ale jest — 
milionowy ; pięknieby ten wyszedł, któryby oczy | sle jaką mamy nosić nazwę, nie pomyśleliśmy.* — 
zamykał i oddawał się jakimkolwiek złudzeniom. 


Kat JAR Wiedy inny odrzekł: „Czemu się troszczyć o to; Pan 
Łudzi się raczej Diło, jeśli w swym noworocznym | Bóg zdaje się nam tę wątpliwość rozstrzygać. Oto już 
artykule pomija milczeniem to, co się w jego naj- 


o Saa ót rzyszła, niebawem nadejdzie chwila pamiątki 
bliższem sąsiedztwie dzieje, jeśli nie odpiera ani pe Pioo EAER 


á Zmartwychwstania Chrystusa Pana — nazwijmy się 
jednem słówkiem zamachu na mowę własną, któ-|prąćmi Zmartwychwstania Pańskiego.“ Myśl przyjęto 
ra w obozie Słowa nazywa się „narzezem* ogól: | jednomyślnie. 
no russkiego języka! Panówie Płoszczański, Mar- 


ęzyk r £ — Styrnawa 10 stycznia, (M ZL.) Dnia 5 b. m. 
kow, Naumowicz i całe ich stronnictwo pracować wybrało się towarzystwo w 20 strzelb do Styrnawy 
nidprzestają, Oto Naumowicz za pośrednictwem 


r ; me , niedaleko Stryja na dziki. Po rozejściu się naganki, 
Słowa zawiadamia najpierw, że bawi w Peter8-|zajęłi myśliwi stanowiska, Między nimi był też le- 
burgu, i że Nauka będzie i nadal wydawana|gniczy tamtejszy p. S. Ostatni po pewnej chwili spo- 
w Wiedniu, gdyż jej istnienie zostało zabezpieczo- | strzegł, że w odległości 15—20 kroków porusza się 
ne, a premia za rok ubiegły, mianowicie obraz|cog szarego. Przekonawszy się, że to jest niedźwiedź, 
świętego „równo-apostolskiego* ks. Włodzimierza wystrzelił i zranił zwierza, który okropnie zaryczał. 
W. wygotowuje się w Petersburgu u jednego| Strzał i ryk przekonały nas, że w bliskości toczy się 
z najlepszych „russkich* artystów. O tym obrazie| walka o śmierć lub życie. Lecz nim zdołaliśmy do- 
znajdujemy jeszcze w następnym Nrze organu P.|biedz, dały się słyszeć 3 po sobie następujące strzały. 
Płoszczańskiego takie obwieszczenie od redakcyi: Zraniony niedźwiedź chciał się rzucić na leśniczego, 
„Obrazy św. słowiańskich apostołów Cyryla i Me-|jecz ten uskoczył w bok, gdzie na szczęście jego 
todego, rozesłane roku ubiegłego wrez z Nauką, był gąszcz, a nabiwszy z szybkością swą lankastrów- 
tak się podobały naszym ludziom (!), że prosili 


4 ; k trzelił drugi raz. Wtedy oddalił się niedźwiedź 
nas i jek Nauki o przysłanie tych obrazów oj kane ciabritatąo miejsca, ale po chwili znów 
w większej ilości. Ale wówczas nie można było 


A h ócił w zamiarze rzucenia się na napastnika. Po 
ich dostać. Teraz postarał się O. Iwan (Naumo- oou jednak dwóch wystrzałoch z ręki p. 8. 
wiez) o 2000 egz. i przesłał 1000 egz. dla wszy- padł niedźwiedź nieżywy. Wtedy towarzystwo my- 
stkich prenumeratorów Nauki do Wiednia, 1000 


śliwskie pospieszyło na to miejsce i przekonało się 
zaś dla tychże abonentów do Lwowa, gdyby żą- że ubity Em Ra niedźwiedzicą. Pomiędzy krzakami 
dali więcej. Kto zechce, może otrzymać taki obraz 


3 k znaleźliśmy barłog z 4 niedźwiadkami. Miały onezaledwie 
u nas, a byłoby do życzenia, ażeby odbierano jeden dzień życia, były jeszcze ślepe, koloru jaanoszarego 
większemi partyami, Premią Nauki za r. 1886 


, I z białemi plamami na karku. Dwoje dostało się mnie. 
jest obraz większego rozmiaru św. Włodzimierza, Niestety po dwóch dniach już miałem z nich tylko 
który wykonany będzie w Petersburgu, dla Wszy-|qwą trupy. Jedno ofiarowałem za pośrednictwem i 
stkich prenumeratorów tego pisma. Wiadomo, że poradą szan. p. prof. Dra Nowickiego muzeum imie: 
w r. 1888 przypada 900tna rocznica chrztu 


Aa nia Dzieduszyckich we Lwowie, drugie dostało się 
wen a tego powodu przygotowuje się ten wspa:- |qo Kobylyńca, zkąd je prawdopodobnie też oddadzą 
niały obraz. 


) do jakiegoś gabinetu. 
Patryotyczni synowie halickiej Rusi, Naamowicz| — Miasto Ostróg z przyległemi dobrami, które po 
i Płoszczański, udają się aż do Petersburga do 


transakcyi kolbuszowskiej, rozdzielającej ordynacyę 
znakomitych „russkich* artystów, dla wykonania książąt Ostrogskich, przeszły do rodu książąt Jabło- 
św. równoapostolskiego kniazia Włodzimierza, za- 


nowskich, nabyło świeżo ministerstwo dóbr państwo- 
powiadają dalsze wydawnictwo znanej dobrze 


, wych rosyjskich. Ostatni właściciel Ostroga książę 

Nauki, wprowadzają powoli teorye 0 języku ogól-| Artur Jabłonowski znajduje się od wielu lat w za- 
no-russkim i małoruskiem narzeczu, Szerzą waśń,| kładzie dla chorych umysłowo w okolicach Drezna 
zaćmiewają pojęcia, a Diło ciągle jeszcze mówi| — W Petersburgu zmarł jenerał rosyjski Augu- 
o zaślepieniu Polaków i w nich tylko upatruje|stynowiez, z rodziny polskiej. Zmarły poczynił zna- 
własnych wrogów, zapominając o tej zarazie mo |czne legaty dla rzym.-kat. Towarzystwa dobroczyn- 
ralnej, którą szerzą wszelkiemi sposobami aposto- Į ności w Petersburgu, dla kasy pomocy naukowej imie- 
łowie „ogólno-rnsskiego* języka i takichże uczuć.|nia Mianowskiego i na Bank ratunkowy w Poznań- 
Któż tu bardziej zaślepiony, czy też niechcący | skiem. 
widzieć rzeczywistego niebezpieczeństwa ? — Samobójstwo. Hr. Herman Siewers zastrzelił 
się w Petersburgu skutkiem utraty majątku i dłagów. 
— 0 Parnellu. Pall Mall Gazette podaje cieka- 
we szczegóły o osobistości Parnella, którego świat 
zna tylko ze strony zajmowanych przezeń godności: i 


„Irlandczycy, pisze ten dziennik, są nadzwyczaj we- 
gołego usposobienia, uchodzą za bardzo wymownych, 
a nawet nieznających umiarkowania w mowie, przy- 
tem są wspaniałomyślnie szczodrzy. W przeciwień- 
stwie do tej charakterystyki Parnell zupełnie ma in- 
ne usposobienie. Przywódca ligi irlandzkiej w całem 
swojem życiu nie wypowiedział żadnego żartu, nigdy 
dowcip nie przeszedł przez jego usta, jest-to zimny 
rachmistrz bez namiętności, wstrzemiężliwy w wyra- 
żeniach, nawet wobec przyjaciół, a w żadnej z jego 
mów niema ani iskry namiętnych zwrotów. Swoje 
stanowisko zawdzięcza tylko sztuce panowania nad 
sobą. W parlamencie doszedł on do najwyższego zna- 
czenia przez to, że umiał milczeć. Odzywa się bar- 
dzo rzadko i jeżeli nie ma nic ważnego do powie- 
dzenia, milczy zawsze. Ma także różne dziwactwa 
w życiu. Jako członek niższej Izby przez kilka mi 

sięcy był jedynym, który nie podał do rze we 
go osobistego adresu. Niekiedy znikał zupełnie % wi- 
downi i przez kilka dni nie wiedziano, gdzie go szu- 
kać. Gdy powrócił, z bojaźni nie śmiał go nikt za- 
pytać, gdzie tak długo bawił. Tajemniczość, jaką się 
zwykle otaczać umie, powiększyła jego wpływ w par- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 19 stycznia. 


— Wystawa krajowa. Komisya techniczna uchwa- 
liła na wezorajszem posiedzeniu, iż pawilon dla sztuki 
stanie na gruntach p. Modrzejewskiej, poczem p. Za- 
remba przedstawił szkice poszczególnych budynków, 
a mianowicie pawilonu głównego, pawilonu maszyn i 
pawilonu sztuki, oraz projekta na budowę restauracyi 
i stajni, wreszcie estrady dla muzyki. Szkice tych 
budynków przyjęła komisya w zasadzie. Kosztorysy 
tych budynków przedłożone zostaną do uchwał ko- 
misyi. Na portal przygotuje nowe plany p. Zaremba. 

— Magistrat ogłasza: Ponieważ plac przy ulicy 
Dietla, przeznaczony dotychczas na sprzedaż drzewa 
i naczyń drewnianych okazał się nieodpow'edni, przeto 
Magistrat na zasadzie uchwały sekcyi III Rady mia- 
sta z d. 14 b. m. i r. przeznacza od d. 18 stycznia 
b. r. plac „na Groblach* na targ drzewa i naczyń 
drewnianych. 

— Z karnawału. Zastósowany do ciężkich czasów 
bez prozopopei i zbytków karnawał tegoroczny w Kra- 
kowie ma postawić zaporę prądom pesymizmu, aby 
nie dotarły do młodzieży. Należy się jej po długole- 
tnich trudach gimnazyalnych i uniwersyteckich nieco 
swobody, owszem potrzeba podniecić przygasłą iskrę 
fantazyi i ochoczości, a nadto przyzwyczaić ją dote- 
go, aby nie szukała zabawy poza sferą domową i sa- 
lonową. Nadto ma Kraków zawsze obowiązki gościn- 
ności, które się wzmagają, im cięższa dola zwraca ku 
naszemu miastu rodziny z poza kordonów. Dotąd nie 
było wielkich balów, ale tańcowano bardzo ochoczo 
i swobodnie w salonach hrabstwa Geldern, pani Ma- 
zaraki, a wczoraj u hr. Adeli Stadnickiej. Jista sta- 


celu, słowa obliczone i wyrażające bez vgrócki to, 
co chce powiedzieć. Nie w nim niema oryginalnego, 
i powiada sam o sobie, że jest on raczej dżokejem, 
aniżeli przywódcą ruchu irlandzkiego. Nie łatwa to 
rzecz kierować tak różnorodnemi żywiołami, lecz 
począwszy od dynamitardów amerykańskich, aż do 
księży irlandzkich — wszyscy z jego partyi są naj- 
mocniej przekonani o jego nienawiści do Anglii i dla- 
tego słuchają go bez wahania.* 

W .iadomoścel polieyjne. Emil Wilhelm 
Belling, sekretarz pocztowy, sprzeniewierzył znaczną 
sumę pieniężną na poczcie w Tarnowitz w Prusach, 
a umknąwszy z pieniądzmi, ukrył się w hotelu w Kró- 
lewskiej Hucie, gdzie go po kilku dniach postrzelo- 
nego znaleziono. Widocznie wyrzuty sumienia dopro- 
wadziły go do samobójstwa. 

P. Katarzyna Banach, uczennica, zamieszkała na 
Czarnej wsi, złożyła w policyi bransoletkę mosiężną, 
znalezioną przez nią w Rynku. 

Podczas wczorajszej obławy, zarządzonej przez po - 
licyę za złodziejami i włóczęgami, przyaresztowano 
62 Csób, z których 31 oddano sądowi karnemu do 
ukarania za wstręt do pracy, a 11 odstawiono do 
Magistratu, celem wydalenia do miejsc przynależncści. 

Organa policyjne przytrzymały Maciejowskiego Ma- 
karego, z Nowej wsi, za kradzież płaszczyka dzie- 
cinnego, z królików, z gabłotki przy ulicy Floryań- 
skiej, który mu odebrano; Sikonia Jana, z Milówki, 
za kradzież rzeczy terminatorom z mieszkania przy 
ulicy Długiej; Szczurka Jana, za zbiegnięcie z ter- 
minu z Przegorzał; Talagę Rozalię, z Wieliczki, za 
nabycie rzeczy wojskowych; Kojs; Maryannę, z Czar- 
nego Dunajca, za sfałszowanie książki służbowej; Za- 
jącową Rozalię, z Krzeszowic, jednę z najnieb zpieczniej - 
szych złodziejek, która poszukiwaną była za kilka 
kradzieży dokonanych w Krakowie, Krzeszowicach i 
Wieliczce. Przy osobie Zającowej znaleziono kilka 
kluczy wytrychowych i kilka krawatek białych, które 
skraść musiała niewiadomemu włąścicielowi. 

Wczoraj skradziono w szkole żeńskiej na Podwalu 
kilka płaszczy z przedpokoju, na szkodę uczennic; 
zawiadomiona o tem policya pochwyciła już jednego 
z owych złodziei w osobie Józefa Pospichala, pocho- 
dzącego z Berna, od którego jeden płaszcz z czer- 
woną podszewką odebrano, zaś strażnik policyjny Czaj- 
kowski odebrał od izraelity Hirscha Ghiina drugi 
płaszez, który mu go sprzedał towarzysz Pospichała, 
ukrywający się jeszcze przed władzą. 


—— TEAIIRA ZZ An 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Z Poznańskiego 15 stycznia. 


(«) Akeya rządu pruskiego przeciw nam objęła 
wszelkie życia dziedziny. Od lat 15tu zaczepiono 
nas silnie w szkole i Kościele; skreślić te spusto- 
szenia, jakie w sprawach kościelnych czynił i u- 
czynił osławiony kultarkampf, byłoby zbytecznem; 
dość wspomnieć, że skutkiem śmierci zostało osie- 
roconych sto kilkadziesiąt parafij, sto kilkadziesiąt 
kościelnych gmin pozostawało całe lata bez regular- 
nej pieczy duchownej, a dodać ta jeszcze należy 
owe przerwy w zarządzie parafiami, spowodowa- 
ne banicyą lub więzieniem ich duszpasterzy. W in- 
nych prowincyach nastał pokój w dziedzinie ko 
ścielnej, u nas polepszenie jest tylko chwilowem; 
w naszej właśnie prowincyi skorzystał rząd z za- 
strzeżonego sobie prawa veto w sprawie obsadza- 
nia probostw i użył go już w kilku wypadkach, 
między innemi tćż przeciw zasłażonemu posłowi 
X. Drowi Jażdżewskiemu. Arcybiskup gnieźnień- 
sko-poznański przesłał tę sprawę do rozstrzygnię 
cia do Rzymu i dotąd niewiadomo, jak się ona 
ukończy. Jeżeli zabiegom p. Schbloezera powiedzie 
się rozstrzygnąć ją po myśli pruskiego rząda, to 
będzie to dla nas nowym i nader dotkliwym cio- 
sem. Najmniejszy udział w polskiem życiu publi 
cznem uczyni każdego księdza niezdolnym do ob 
Jęcia nrzędu. Nie chodzi nam tu o żadne agitacye, 
nie czynimy ich, każda nasza instytucya stoi i 
działa tylko na grancie legalnym, w obrębie za- 
strzeżonych konstytucyjnie wolności i praw oby- 
watelskich, — sle cofnięcie się dachowieństwa od 
publicznego życia, a do tego przyjśćby niestety 
mogło wobec równej presyi z Rzymu iĘ Berlina, 
byłoby choć nie zerwaniem, to rozluźnieniem wę- 

ów łączących dotąd plebanię, chatę i dwór. Na 
takiem rozlnźnieniu zależy wiele rządowi pruskie- 
mu, bo straci na tem i nasze społeczeństwo i 
sprawa katolickiego Kościoła w protestanckich Pru- 
siech. Sprawa narodu i Kościoła równie nam dro- 
gą i z bólem widzimy, jak zbytnie oddalanie się 
od Piusowego non possumus może jednej i drugiej 
równo zaszkodzić. 

Wśród kulturkampfu, a przynajmniej w pierw- 
szych jego latach łudził się rząd pruski, że mu 
się powiedzie katolików rozdwoić i opanować. 
Opowiadano i pisano wiele, że rozpoczęta walka 
nie dotyczy wiary, nie dotyczy katolicyzmn, a je- 
dynie skierowaną jest przeciw nadużyciom hierar 
chii kościelnej. Ale ułudne te wywody nie zwiodły 
nikogo, znalazło się kilkunastu odstępców ducho- 
wnych, potworzono tu i ówdzie t.zw. gminy staro- 
katolickie, podlegające już nie Papieżowi... tylko 
landratom, ale tak w ziemiach polskich, jak w ka- 
tolickich okolicach Niemiec nie przyszło do roz: 
dwojenia, i wszyscy katolicy równie gorąco jęli 
się bronić wspólnych im świętości. Rząd łudził się 
jeszcze czas pewien, że zdoła pod chorągiew swe- 
go pseudoliberalizmu licznych adeptów przeciągnąć 
z katolickich szeregów, a dopóki się łudził, tak 
długo bronił szkół bezwyznaniowych, nie chciał 
ustępstw czynić żadnych na rzecz jakiegokolwiek 
wyznania. I to się teraz zmieniło. Gdy na plewy 
rządowego liberalizmu ludność katolicka złapać 
się nie dała, zrzucił rząd przywdzianą bezwyzna- 
niową maskę i dziś występuje jawnie jako apo- 
stoł protestantyzmu. Rozmaite protęstanckie „Stif- 
tungen“, szkoły, zakłady otrzymują rządowe snb- 
wencye, różne przywileje, a dzięki udzielanym 
przez rząd funduszom i instrukcyom, rozszerzają 
protestanckie ochronki opiekę swą na dzieci pol- 
sko-katoliekie, chcąc za kęs chleba pozbawić je 
wiary i narodowości. 

To samo dzieje się w szkołach, które nie za- 
sługują już, przynajmniej w naszych ziemiach, r 
to uznanie, jakiem się dawniej słusznie cieszyły, 
Seminarya nauczycielskie katolickie zniesiono, a 
na ich miejscu potworzono bezwyznaniowe, zosta- 
jące pod dyrekcyą ludzi bez wiary; wychowańcy 
takich zakładów mają sobie oddaną naukę w szko- 
łach ludowych, które zupełnie wyjęto z pod wpły- 
wu duchowieństwa. I czyż tam dziecko ludu u- 
twierdzi swą wiarę? Niestety inaczej się dzieje; 
niedouczeni nauczyciele, wychowańcy protestan- 
ekich lub bezwyznaniowych zakładów, stroją nie- 
raz wobec szkolnej dziatwy drwinki z rzeczy świę- 
tych; jakaż ma być następnie moralność takiej 
dziatwy? Dom rodzinny winien bronić od tego 
zepsucia, ale czyż wieśniak lub wieśniaczka mają 
dość czasu i wiedzy, aby wyplenić złe ziarno, 
coraz to z nowa zasiewane w szkole? Co o religii, 
to i o nauce polskiego języka w szkołach lado- 
wych wspomnieć należy. Zepchnięto ją na osta- 
tni plan, zaniedbano zupełnie we wszystkich szko- 
łach, bo rząd pruski boi się, aby młodzież znała 
pieśni naszych poetów; nie chce, aby polski wie- 
śniak umiał czytać polskie gazety ludowe i wy- 
dawnictwa czytelńi ladowych. To tóż nauka pol- 
skiego czytania została zupełnie zaniedbaną, a to 
się dzieje umyślnie, podług wskazówek z góry. 
Szkoła pruska, zdaniem ministra Grosslera, ma być 
dla rządu „eine Waffe“ w walce przeciw nam. 
Centrum zapowiedziało już przed kilku laty wal- | P'rołomu. 
kę z rządem o szkołę, chcąc ją wydrzeć z pod] Ta walka, która się toczy oddawna w ruskich 
bezpośredniego wpływu rządu protestauckiego; gdy szkołach we Lwowie, wybuchłaby na całej linii, ' 


Z obozu ruskiego. 


(K.) Jeżeli kto nie zdawał sobie dotychczas 
sprawy, czem jest właściwie tak zwana „kwestya 
ruska,“ i na czem polega główna trudność jęj roz- 
wiązania, temu polecić wypada uważne odczytanie 
ostatnich numerów Słowa i artykułów zamieszczo- 
nych w organach ruskich wszystkich odcieni 
z okazyi Nowego roku (starego stylu). Szczególną 
w tym względzie uwagę zwrócić powinien arty- 
kuł Słowa p. t: „Język russki.* Proszę uważać: 
nie ruski ale russki, co właściwie po polsku przez 
rossyjski* tlómaczyć się powinno. W czasie o- 
wego słynnego procesu Olgi Hrabar, z konieczno- 
ści poruszoną być musiała kwestya owego jednego 
lub dwóch s w pisowni. Pan Płosżczański twier- 
dził wówczas z wyrazem zalęknionej, a niesłu- 
sznie posądzanej niewinności, że jest-to kwestya 
czysto lingwistyczna, naukowa, niemająca żadne- 
go innego, a broń Boże, politycznego znaczenia. 
Obecnie w orgąnie swoim pisze trochę inaczej, 
wymienia bowiem oprócz języka „russkiego* — 
n'arzecze małoruskie. „Russki język — pisze Sło- 
wo — i nasze małorusskie narzecze, nie bacząc na 
wszelkie ograniczenia i przeszkody jakie używa- 
niu i rozwojowi ich stawiają w Galicyi, Bukowi- 
mie i na Węgrzech nasi narodowi przeciwnicy, 
rozwijają się pomimo tego znacznie i rozszerzają 
zakres swego rozpowszechnienia. Nie mówimy już 
o Rossyi, gdzie kraj litewsko-russki, spolonizo- 
wany w czasie aieszczęsnego polskiego panowa- 
nia (w oryginale jest tradny do przetłómaczenia, 
ale dosadny wyraz: „polskie licholecie*), otrząsa 
teraz z siebie polski pył i zaczyna używać „rus- 
skiego* języka w życiu powszechnem — ale i 
w austryackiem państwie coraz większe przyzna- 
wane jest znaczenie tak ogólno -russkiemu języ- 
kowi, jak i jego mało-rnsskiemu narzeczu....* 

Daruje nam p. Płoszczański, ale to juź trochę 
więcej, niż kwestya lingwistyczna. Zdaniem jego jest 
jeden „ogólno-russki,* to jest chyba rossyjski ję- 
zyk, a prócz tego istnieje jeszcze „nasze mało- 
russkie narzecze.* Na to zapewne Dzło nie przy- 
stanie nigdy. To małoruskie „narzecze,* to wła- 
śnie język Diła, który według opinii ukraipofil- 
skiego organu, opinii niewątpliwie zresztą słu- 
sznej, nie jest żaduego języka narzeczem, ale 
mową odrębną, samoistną, używaną w aktach i 
dokumentach urzędowych za czasów „polskiego 
licholecia.* Nie trudno przedstawić sobie, co z tej 
różnicy zapatrywań wyniknąć może. Poseł Ro- 
mańczuk w Sejmie, a Diło w szpaltach swoich, 
domagają się założenia gimnazyów i seminaryów 
nanczycielskich z językiem wykładowym ruskim. 
Ale język ten, zdaniem Słowa i N. Prołomu, wła- 
ściwie językiem nie jest, to tylko „narzecze,* pro- 
wadzące wprost do upowszechnienia owego „o- 
gólno-russkiego* języka, którego, jak twierdzi Sło- 
wo, używa już w ceodziennem życiu kraj litewsko- 
ruski, otrząsłszy z siebie pył polski, owo nieszczęsne 
następstwo „polskiego licholecia.* Słowo i N. Pro- 
łom, które po rossyjsku pisać się jeszcze nie nau- 
czyły, „narzeczem* zaś pisać nie chcą, przema- 
wiają już oddawna do czytelników swoich dziwa* 
czną językową mięszaniną, od czasu do czasu zaś 
usiłują kształcić ziomków swoich w języku „ogólno- 
russkim,* przedrukowując całemi szpaltami arty- 
kuły dzienników petersburskich lub moskiewskich. 
„Narzecze* ruskie, wprowadzone chociażby do 
wszystkich gimnazyów i seminaryów nauczyciel- 
skich, żądanych przez p. Romańczuka, nie zado- 
woli więc bynajmniej zwolenników Słowa i N. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 20go: Po raz czwarty: Nusi zię 
ciowie, komedya w 5 aktach, Kazimierza Zalewskiego, 
z p. H ffmannową, pp. Lubiczem i Siemaszką w głó- 
wnych rolach. 

W sobotę 22go: Na dochód p. Sobiesława; Pod 
kuratelą (Un conseil Judiciaire), komedya w trzech 
aktach, Henryka Bisson i Moinesuse, tłumaczył Zyg. 
Sarnecki. 

W niedzielę 21go: Przedstawienie popołudnio- 
we. Początek o godzinie wpół do 4ej: Gwiazda Sy- 
beryi, obraz dramatyczny, w 4 aktach, ze śpiewami, 
Leopolda hr. Starzeńskiego; wieczór o godzinie 7ej 
Potop, obraz historyczny, w 5 aktach a 8 odsłonach, 
z powieści H. Sienkiewicza, przerobił K. Popławski. 
O godzinie 10ej szósta reduta, podczas której 
będzie się popisywać p. Mikado, sławny odgadywacz 
myśli i magnetyzer à la Cumberland, 


— Dnia 18go stycznia pochm.; term. od —14:8 
doszedł do —7*8 ©. Barometr jeszcze w górę idzie; 
og. Tej rano d. 19go stan jego był 7538 millim., 
term, —8'9 C. — Wiatr wschodni. 

— We czwartek d. 20go stycznia: ść. Fabiana i 
Sebastyana. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Z Teatru. Wskutek powodzenia, jakiem się 
cieszy komedya: Nasi zięciowie, dyrekcya znie- 
woloną jest komedyę tę powtórzyć we czwartek. 
Paryżanin odłożonym został na później. Na wtor- 
kowem przedstawieniu Naszych zięciów teatr był 
zapełniony. 

$ > 
Regulamin Wystawy krajowej w Krakowie wr. 1887 
dla oddziału sztuki polskiej. 


1. Wystawa dzieł sztuki artystów żyjących 
i KOPA z wykonanych od r. 1867 do 1887 
włącznie, będzie otwarta dnia 25 czerwca 1887 r. 
i trwać będzie do końca września 1887 roku. Ko- 
mitet zastrzega sobie prawo przedłużenia Wy- 
stawy. ć i 

8 2. Wystawa będzie otwartą tylko dla dzieł 
artystów polskich. 

$ 3. Dzieła sztuki, przeznaczone na Wystawę, 
będą przyjmowane dnia 1 maja do duma 1 
czerwca 1887 r. | 

8 4. Przyjmują Się na Wystawę dzieła sztuki 
następujące: 

1. Obrazy olejne, à ; 

2. Rzeżby z marmuru, bronzu, gipsu, gliny pa- 
lonej, drzewa, wosku i kości. 

8. Rysunki i akwarelle, miniatury, emalie, szty- 
chy, akwaforty, malowania na porcelanie i wszel- 
zo s» fg rodzaju produkcye artystyczne (za 
szkłem). 

4. Projekta architektoniczne, zdjęcia i projekta 
restauracyj pomników sztuki. 

5. Sztuka zastosowana do przemysłu (uwzglę- 
dnia się wyjątkowo rę m 

$ 5. Przyjętemi nie | $ 

1. Kopie dzieł sztuki. 

2. Obrazy olejne bez' ram. 


lamencie. Mowy jego zawsze zmierzają wprost do 
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" 8. Bezimi i j na przymierzu z Rosyą? Nie, X. Kalinka ze|kowanie. Polecając najgoręcej Pański leczniczy|  Kalczew oświadczył korespondentowi N. Fr. Pr., 
4. "arta lm nm ra ailt nólityczhego; AWA położenia | wyrób każdemu podobnie p efedra: pozostaję |co następuje: Gotowi jesteśmy przyjąć każdą ro- 
$ 6. Każde dzieło ma aż dołączoną kartkę | doszedł do wniosku, doszedł do przekonania, że|z wdzięcznością Emma Prohaska szwaczka. Pra- |zumną propozycyę rządu petersburskiego, ale pod 
‘arda z napisem objaściającym Imi i Nazwisko j Sejm powiniem był skończyć czemś innem, niż|wdziwość powyższego podpisu Emmy Prohaski | warankiem, że niezawisłość nasza nie będzie na- 
tora i t ra dzieła AŻ jo 7 5 testamentem upadającej Rzeczypospolitej. Jego poświadcza się. Z Magistratu król. miasta Gaya, |raszoną i że nie będziemy wydani na pastwę 
3 7. Kaźd artysta, pos, łająć swoją pracę na zadaniem powinno było być nie odrodzić ducha 16 października 1886. Burmistrz Valenta (m. p.). | anarebii, to znaczy, że rozwiązanie sobrania i ustą- 
ystawę > s Ła hiar T lankiet podając: narodu, ale uratować jego niepodległość. Nale- Pigułki szwajcarskie aptekarza R. Brandta są|pienie rejencyi nie powinno 1 nie może bezpośre- 
ię i * aa aa datę urodzenia szkołę |żało mniej patrzeć na reformy wewnętrzne a wię- |do nabycia w aptekach pudełko po 70 et., w Kra- dnio po sobie nastąpić. Rejencya może złożyć swój 
» mistrza u którego się kształcił nagrody w me-|cej na stosunki zewnętrzne; skoro dziedziczność |kowie w aptece W. Redyka i E. Stockmara, je- urząd tylko w ręce sobrania, które następnie za- 
ach Zach i oodatkach zaszczytnych, otrzy- [tronu miała sprowadzić interwencyę Rosyi i ko- dnak należy uważać na biały krzyż w czerwonem | mianuje nowy rząd. Do rządu tego chcielibyśmy 
ne pruccań na wystawach zagranicznych za|niec jej prawdopodobnie zły — należało odłożyć polu i podobiznę podpisu R. Brandta. chętnie powołać jednego lub dwóch stronników 
ela sztuki, oraz al iw tytuł i cenę dzieła|ją na później, ażeby przeżyć Katarzynę. Z tego| a Zankowa. Następnie mogłyby być rozpisane nowe 
uki. A No stanowiska dyplomatycznego patrzy X. Kalinka NADESŁANE. wybory, celem proklamowania księcia. Spodzie- 
$ 8. Jeżeli ktoś wystawia rzeżbę i obraz, lub |stale i głównie na sprawy i ludzi tego czasu — wamy się, że Robilant przyjmie pośrednictwo ua 

` obraz i plan architektoniczny i t. d., musi wypeł-|i dlatego, kto to położenie dyplomatyczne lepiej : s à tej podstawie, tem bardziej, iż coraz więcej jest 
nić osobny blankiet dla każdego dzieła sztuki. _ |rozamie (król i prymas), ten ma u niego słuszność; Wielmożny Pan Michał Bałucki oddał na wła-| symptomów szczęśliwego rozwiązania przesilenia. 
$ 9. Ilości dzieł sztuki jednego rodzaju, którą |kto rozumie niedostatecznie i prowadzi politykę aność biblioteki „Stowarzyszenia Nauczycielek ro |Wielki wezyr zawiadomił nas, iż oczekuje nag 
można przesłać na Wystawę, nie oznacza się. niezręcznie, ten go razi i gniewa. Tak mu chodzi|czniki pism z kilku lat, mianowicie: Kłosy, Ty-|2 wielką niecierpliwością; papież jest także gotów 
§ 10. Z chwil kiedy dzieła sztuki będą zare-|o to ówczesne zabezpieczenie Rzeczypospolitej i|godnik ilustrowany, Ognisko domowe, Świt i inne.|wstawić się za nami u cara. Jeśli papież zechce 
gestrowane ja n Wystawy, nie wolno ni- | niepodległości, że staje się” aż do zbytku pobła-|Aż do tego czasu nie posiadała biblioteka tego |coś dla nas uczynić, będziemy mu bardzo wdzię 
omu ich sieer! lub poprawiać. Przeznaczonym źliwym dla jednych, surowym do przesady, cza- działu, gdyż Stowarzyszenie, łożąc jak na swoje |Czni. Nie ofiarowaliśmy jednak papieżowi pośre- 
Zostanie jeden dzień przed uroczystem otwarciem |sem do niesprawiedliwości, względem drugich. szczupłe fundusze dość znaczne koszta na zaku- (dnictwa i wogóle nie wiemy, czy będziemy się 
ystawy na werniksowanie obrazów i Oczyszcza: Wyjątkowa znakomitość dzieła a zdolność hi-| pienie książek, potrzebnych nauczycielkom w ich |starać o audyencyę w Watykanie. Nie wierzymy 
nie rzeżb storyka i miłość Ojczyzny, która była duszą tego zawodzie, nie jest w stanie prenumerować pism jw to, aby Rosya miała przystąpić do oknpacyi 

SAT: Żadne dzieło sztuki nie może być repro- dzieła, jak wszystkich prac X. Kalinki — oto peryodycznych, a p. Bałucki swoim hojnym da: | Bułgaryi, gdyż najprzód krok ten uważanyby był 

dukowane przez nikogo jakimkolwiek sposobem | zamknięcie odczytu prof. Bobrzyńskiego, którego | "em dał podstawę do założenia tak pożądanego przez Austryę za casus ih powtóre miałaby 

ez piśmiennego upoważnienia autora, który zechce | ważną osnowę streściliśmy za Przeglądem. działa dla członków czytelni Stowarzyszenia. Ró- | Rosya w rażie okupacyi Serbię, Bułgaryę, pra- 

oznaczyć sposób reprodukowania, na jaki zezwala. wnież ofiarował p. Bałucki jeden tom swoich no: | wdopodobnie Rumunię a bez wątpienia i Turcyę 

O przyjęciu dzieł sztuki. welli. Wydział Stowarzyszenia Nauczycielek składa | przeciw sobie. Pierwszy kozak, któryby przekro- 

§ 12. Dzieła sztuki adresowane wprost do ko- więc najserdecznie Bóg zapłać za wsparcie biblio- | czył granicę Bułgaryi, zmusiłby padyszacha do 

miteta Wystawy oddziału sztuki będą rozpatry- toki tak hojne, które-to już nie pierwszy raz z rąk wypowiedzenia Rosyi wojny.*/Spodziewamy się 
wane przez jury, którego skład na 15 dni przed p. Bałuckiego otrzymał. zatem, że pokój będzie utrzymany. 

otwarciem Wystawy będzie ogłoszony publicznie. Antonina Zubrzycka, prezesowa. Nie chcemy wojuy, a gdybyśmy jej chcieli, po- 

trzebowalibyśmy tylko podburzyć Macedonię. My 

chcemy tylko księcia, któryby nas rozumiał i któ. 


13. Dzieła wykonane przez artystów, wyna- 
grodzonych już na wystawach zagranicznych, bę- 

ryby umiał odpowiedzieć naszym właściwościom 
narodowym, a więc chcemy na tronie naszym wi- 


dą bezwarunkowo przyjmowane. 
dzieć Europejczyka, a nie Azyatę. 


O nagrodach. 
§ 14. Będą udzielane nagrody za iejleteca poa 
A i > ebr. 
ce w dziedzinie sztuki w medalach złotych, at Rzym 19go stycznia. Konferencya Robilanta 
z delegowanymi bułgarskimi trwała 1'/, godziny. 
Delegowani wyjaśnili sytnacyę w bardzo umiar- 


nych, bronzowych i wzmiankach zaszczytnych. 
kowanych i pełnych godności słowach, objawia- 


CZAS z Czwartku 20 Stycznia 1887. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Lwów 19go stycznia. (Ze Sejmu). Przyjęto 
ustawę o zewnętrznych odznakach organów straży 
dla ochrony kultury krajowej ustanowionej. 

Sprawozdania Wydziału krajowego przekazano 
właściwym komisyom. 

Gminie Przemyśl zezwolono na pobór opłaty 
od psów. 

Wnioski o reformie ustawy gminnej Fruehtmana 
i Wasilewskiego po uzasadnieniu przez wniosko- 
dawców przekazano komisyi gminnej i uchwalono 
rezolucyę o dłuższe trwanie sesyj sejmowych w myśl 
wniosku komisyi prawniczej. 

Nad udzieleniem Brodom koncesyi ma pobór 
myta kopytkowego wywiązała się długa dyskuśya. 
Przeciw przemawiał tylko Romańczuk. 


O e i =- 


biura koresp. 


Telegramy 


Peszt 19 stycznia. Z Izby niższej Sejmu wę- 
gierskiego. Tisza polemizuje, wśród oklasków 
większości, z wywodami Apponyego, i zaznacza, 
że chodzi o to, czy większość podziela zdanie 
Apponyego. Niechajże Apponyi postawi program, 
aby wyborcy mogli wydać sąd. Dopóki zaś usta- 
wodawcze czynniki wołają do mowcy: „Musisz 
nas wyprowadzić z tego złego,“ — dopóty uczucie 
męskie nakazuje mowcey pozostać, a nie ustępo- 
wać. 

Berlin 19 stycznia. Izba panów sejmu pru- 
skiego przyjęła bez dyskusyi jednomyślnie pro- 
jekt adresu do Cesarza. R. 

Paryż 19 stycznia. Izba odrzuciła 253 przeciw 
241 głosom wniosek względem zniesienia wyna- 
grodzenia za posługi duchowne w więzieniach. 

Londyn 19 stycznia. W przemowie do wy- 
borców w Liverpoolu powiedział Goeschen między 
innemi: Podobnie jak kanclerz niemiecki stara się 
i Anglia o utrzymanie pokoju. Anglia nie pomy- 
ślała nigdy o tem, aby w Europie wywołać zawi- 
kłania z powodu jakiej dynastyi lub osobistości. 
Rząd angielski nie występował n*zdy za pono- 
wnem osadzeniem ks. Aleksandra na tronie buł- 
garskim, a traktat berliński jest podstawą polityki 
rządu. Rząd nie uczyni nic takiego, coby go mo- 
gło poróżnić z mocarstwami, które istotnie pra- 
cowały w interesie utrzymania pokoju. Kwestya 
| bułgarska nie jest dla Anglii obojętną, choć ini- 
cyatywa w tej sprawie nie jest rzeczą Anglii. 

Londyn 19 stycznia. Angielska łódź kano- 
nierska „Firm* rozbiła się przy wybrzeżu Northum- 
berlandyi. Załogę uratowano. j 

Drummond Wolff udał się wczoraj przez Wiedeń 
do Konstantynopola. 

Londyn 19 stycznia. Podczas wczorajszego 
przedstawienia teatralnego w lokalu dramatyczne- 
go stowarzyszenia „Irelie* wywołał nagły alarm 
pożarowy taką panikę, że wskutek natłoku przy 
wyjściu straciło życie 17 osób, przeważnie kobiet. 

Stockholm 19 stycznia. Parlament został 
otwarty mową tronową, oświadczającą, że sytnacya 
finansowa jest zadowalniającą. Na polu handla 
i przemysłu, które wśród ucisku, panującego także 
i w innych krajach, znacznie ucierpiały, spodzie- 
wają się wkrótce polepszenia. Między różnemi 
przedłożeniami zapowiedziała mowa tronowa także 


Jan Grejm, artysta-malarz, nmarł w 26-ym rokn 
życia d. 17 grudnia r. z. w Kamieńcn Podolskim. 
Zmarły był wychowańcem petersburskiej Akade- 
mii Sztuk pięknych. Odznaczony kilku medalami 
grebrnemi za świetne szkice rysunkowe i olejne, 
wyjechał był w jesieni 1882 roku do Monachium, 
gdzie pod kierunkiem Wagnera szybko dojrzewał 
pod względem techniki artystycznej. 

W Monachium wykończył obraz większych roz- 
miarów „Golgota,* znajdujący się obecnie w pry- 
watnem posiadaniu w Warszawie. Powróciwszy do 
Petersburga, wziął udział w konkursie na mały 
złoty medal w roku 1885. Za temat obrazu słu- 
żył „Dedalus i Ikarus.“ Rodak nasz odpowiedział 
oczekiwaniu: — obraz dowiódł w całej pełni sa- 
modzielności kompozycyi i lekkości pędzla i uzy- 
skał złoty medal. Gorączkowa praca nad obra- 
zem podcięła jednak wątły organizm. 

Akademia petersburska postanowiła wysłać 6. p. 
Jana Grejma na Południe, aby odzyskał zdrowie. 
Niestety choroba piersiowa postępowała zbyt 
szybko. W Kamieńcu, rodzinaem swem gnieżdzte 
dogorywał rok prawie cały, nie mając sił do dal- 
szej wycieczki. 

W zmarłym tracimy niepospolity, oryginalny 
talent, któremu przedwczesna śmierć nie dała się 
rozwinąć i zmężnieć. Sądząc z niewielkiej liczby 
wykończonych prac, podnieść przedewszystkiem 
należy znakomite odtwarzanie charakterystycznych 
postaci, przejrzystość kompozycyi i głębokie po- 
czucie natury. J. K. 


(107-2) 
Przewodnik po Krakowie 
Porębski i Zimler (dawniej Józot Riedel, Rynek). Magazyn 


towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony. 


8 15. Każdy z rodzajów dzieł sztuki będzie. 
miał medal złoty, w razie zaś nznanią za Stóso- 
jąc stanowczy zamiar wytrwania na dotychczaso- 


wne, również medale „bp i bronzowe. - A 
"rt k 
SEE areo LEGE pries ju wem stanowisku, które krajowi ich pozyskało o- 
gólne sympatye. 


dzieła sztuki, które będzie vznane przez jury za 
Robilant wyraził otwarcie zapatrywanie, że rząd 


najlepsze. 
g 17. Medale i wogóle nagrody przyznawane i | 
będą jedynie za dzieła artystów żyjących. bułgarski musi zaraz po powrocie deputacyi do 
g 18. Kto należy do jury, przyznającego nagro- Zofii powziąć stanowczą decyzyę. Należy tu wy- 
dy, sam musi zrezygnować Z tychże. brać jedno z dwojga: albo utrzymanie obeenej pro 
$ 19. Nagrodzone medalami i wzmiankami za- wizorycznej sytnacyi, która, jeżli dłużej potrwa, 
zaniepokoi Europę i wywoła niechęć, przez co ży- 
czliwość mocarstw dla Bułgaryi mogłaby osłabnąć 


szczytnemi dzieła będą przed poet” wy- 
j jaśniające 0 TO- 

duaja otrsymanej nagrody. > a Bułgarya w chwili stanowczej mogłaby być izo- 

lowaną; albo też osiągnięcie porozumienia z Ro- 


dzaju otrzymanej nagrody. — 
8 20 kge a oai óweć będzie wy- sya, co znów przy Ścisłem zastósowanin traktatu 
: „eg m berlińskiego i protokółu konstantynopolskiego nie 
jest niemożliwem. Robilant dodał, że Włochy nie 


stawioną, dostanie bezpłatnie kartę wejścia na ca- 
chcą udzielić rady, pragnąc uniknąć wszelkiego 


ły czas wystawy. o 
SE po eera ‘ Ae E as cienia mieszania się do wewnętrznych spraw Bol- 
8 22. Karta ma być opatrzona własnoręcznym „ia fk tg sery. szyć ze periodic paw 
podpisem artysty wystawcy. f ń 4gnięeia 8 s 
8 23. Karta, pożyczona komukolwiek innemu, Wiedeń 19 stycznia (pryw.). Do N. Fr. Presse 
będzie właścicielowi odebraną. d ę piszą z Rzymu: Przyjęcie deputacyi bnłgarskiej 
Uwaga I. Uwiadomienia o przyjęciu udziału u Robilanta było bardzo serdeczne. Słowa „me- 
w wystawie wraz z szczegółowym opisem przed- dyacya* nie wyrzeczono. Zdaniem Robiłanta istnie- 
miotu, winny być nadsyłane do komitetu Wysta- je między Włochami a Rosyą zbyt rażąca różnica 
wy najdalej do 1 kwietnia 1887 r. zapatrywań w kwestyi bułgarskiej, aby Włochy 
Uwaga 1I. Rysunki dzieł, przeznaczonych do re- mogły z powodzeniem odegrać rolę pośrednika. 
produkcyi w katalogu ilustrowanym, nadsyłane Włochy uczynią jednak wszystko, aby tylko do- 
powianpujigć a kg PAWIA. ai prowadzić obecne przesilenie do rozwiązania. i reformę szkolną 
sis zieł, sprzedanych za pośredni, Ambaśador turecki oświadczył deputacyi buł- temy 19 stycznia. Podług znanego już pra- 
„zeszyty NE na dochód garskiej dosłownie, co następuje: Rząd mój upo: S pA paea irie pi tree „aa 
Adres: Kom itet s +8 krajowej ważnił mnie do tego, abym panów przyjął i abym|rząd większością 30 do 40 głosów. 
w Krakowie —.„Oddaiiać esta pojakiaj panom wyraził życzliwość sułtana dla Indu buł- 
Ly J- garskiego, oraz gorące życzenie, aby obecne prze] -7 
EAC silenie zakończyło się jak najrychlej pomyślnie] Kursa. Wiedeń 19 stycznia. 2 godz. 30 mir. | 
dla wszystkich. popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81:45. — ją 
złota austr. 112:35. — 59%, Renta austr. papier 


Dziś odwiedzić ma deputacya ambasadora au- 
nieopodat. 99-70. — Akcye Banku Austr. Węg. 


uznane za legalne.* na A cego. i HIR i 
aryż 19 stycznia. Dziennik Défense zamie-ļ 970... — Akcye kredytowe 29030. — Londyn 
12655. —  Napoleony 9'98',. — Dukaty 594. 


Minister Radosławow ogłasza w dzienniku urzę- | gzęza t j iesi 

: : elegram z Rzymu, zaprzecza; doniesie- 

ke bułgarskim: „Z okazyi Nowego roku ode-|niu Univers, Hoy salta cna Papie- : o i 

rała rejencya ze Mig stron kraju lityki, żowi pośrednictwo w sprawie bułgarskiej. 62*—. — 5% Renta węg. papier. 92*—. 

powinszowania, połączone z uznaniem jej polityki, | wyłedeń i s) 7 

dążącej do zabezpieczenia niezawisłości kraju. Re- | 477, Ba donda ane ao e, 

jencya umie cenić uczucia, jakie podyktowały te |zę pornszoną została przez Bismarka myśl zwo- 

wynarzenia, i wyraża za nie swą wdzięczność, c0 | łania konferencyi. 

tj oe plon” polecdaló ogian, rawdą|, Zofia 19 stycznia. Rząd otrzymał doniesienie, 

jt jakoby Bał pa E | te ASA ETET że wielu oficerów bułgarskich, którzy wzięli u-|kolei Karola Ludwika 203'-. — Akcye kolei 

czni jej k akc za doznane gool ne dział w zamachu stanu, przybywa z Odessy do |lwowsko -czerniow. 23125. — Akcye kolei połu- 

W int e okoju gotowiby też byli do ofiar Konstantynopola. Z uwagi, iż zamiary tych ofi-|dniowej 101—. — Ruble 118—. — Srebro —. 

gdyby im c uiezawisłość i nie oktrojowa: |S9rÓW mogą być skierowane przeciw obecnemu]  Usposobienie giełdy: stałe. 

AEE a at stanowi rzeczy, polecił rząd surowo cywilnym i| Wiedeń 18 stycznia. — Okowita. Tendencya 
a bry A pó Fer pogranicznym , aby areszto- | stajsza, Gotowy towar notowano złr. 26. Tripplo 

wały każde podejrzane indywiduum, i aby jak |rektyfikowany złr. 27 75. 500 hektolitrów na maj— 

najenergiczniej postępowały z osobami uzbrojo- | wrzesień oddano po złr. 27:75. 

nemi, pragną emi przekroczyć granice. 


NADESŁANE. 


Najstarszy z polskięk kalendarzy 
Józefa Czecha 
KALENDARZ KRAKOWSKI 


na rok pański 1887. 
(Rok wydawnictwa pięćdziesiąty szósty.) 


Zmajduje się we wszystkich księgarniach i niektó 
rych handłach do nabycia. 


Egzemplarz mocno oprawny w tekturę 


Eg” Cena 50 centów, "pp 


z przesyłką rekomendowana 90) centów. 
Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie. 


rstwo handel i przemysł. 
Wiedeń 17 stycznia. 


Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
skich 937, węgierskich 1052 i wołów niemieckich 


spoda 


Polit. Corr. odebrała ze żródła bułgarskiego, 
„asługującego, jak powiada, na zupełne zaufanie, 
następujące doniesienie : „Myśl rozwinięta w liście 
paryskim, przesłanym do Polit. Corr., że ma być 
zwołaną konferencya mocarstw w celu uregulowa- 
nia sprawy bułgarskiej, skoro tylko rejencya u- 
stapi, uważaną jest w kołach rządowych bułgar- 
skich za bardzo szczęśliwą i myśl ta w Bałgaryi 
najmniejszego nie znalazłaby oporu. Nie podlega 
wątpliwości, że rejencya ustąpi w tej chwili, skoro 
zyska gwarancyę, że kwestyę bułgarską rozstrzy- 
gnie konferencya i jeżeli obećne sobranie zostanie 


"R 5 E- sa». € z D 


Odczyt prof. Bobrzyńskiego „O Sejmie cztero- 
letnim* księdza Kalinki odbył się onegdaj we 
Lwowi:. Prelegent we wstępie wykazał żródła, 
na jakich to dzieło oparte. X. Kalince niebyły 
dostępnemi znajdujące się w Warszawie matery- 
ały, z których korzystał Korzon, jak akta ko- 
misyi wojskowej i skarbowej. Wykazawszy plan 
dzieła — prelegent, który odczytał pozostały po 
zmarłym rękopis do czwartego tomu, obznajomił 
z jego treścią słachaczów. Znajduje się tam opo: Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pocho- 
wiadanie o tajnych negocyacyach między królem|dzą od Redakcyt. 

a Ignacym Potockim, portret tegoż, oraz Piatolego. | ===r======seoee ew 
W portretach historycznych Kalinka podobnie jak NADESŁANE. (162) 
Matejko szuka typów pomiędzy żyjącymi i pe- 

maga sobie znajomością natur współczesnych przy ; 
psychologicznem studyum aktorów cztóroletniego 
Sejmu. Od 3 maja — mówi dalej Bobrzyński — 
od usiłowań tych ludzi datujemy słusznie odro: 
dzenie narodowego ducha i patryotyzmn. Skoro 
tak jest, to zkąd się bierze ta częsta, że aż pra- 
wie ciągła u X. Kalinki krytyka, niekiedy nawet 
ironiczna i ostra? Czy z jakiejś monarchicznej 
doktryny i antypatyi do rządów sejmowych, albo 
z większego pociągu do systemu polityki opar- 


Od Administracyi „Czasu“. 


Dla rodziny K. na Zwierzyńcn nadesłały: J. 
Seifertowa 20 kopijek; panny Helena i Marya Go- 
rajskie 5 złr. 

SOWY JAPAN A POTETE TZT aai REC eataa aa tane a ACE EET 


4%, Renta węg. złota 102/35. — Losy prem. węg. 
——, — Obligacye indemn. galicyjskie 10425 — 
41/4%%, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96:50.— 
6% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100:—. — 44%, Listy zastaw. Banku kraj. gal. 


ni RA RA EA GI POZY 
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niejszem, iż chętnie jestem gotową zadośćnczynić 
Pańskiemn życzeniu. Wskutek siedzącego sposobu 


Telegramy. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Anteni Kłobukowski. 
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CZAS z Czwartku 20 Stycznia 1887. 


L (75 2-3) - I 
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Za spokój duszy Ś p. 


Stanisława hr. Potockiego 


z Rymanowa 


jako w 3cią rocznicę śmierci 
odprawiać się będą 


Msze święte 
w kaplicy Różańcowej 
kościoła O0. Dominikanów, 


w piątek dnia 21 styeznia r. b. 


o godz. $ zrana. 


Polak, ukończony 


a uwerner filozof, posiadają- 


cy chlubne świadectwa z dziesięcioletniej prak- 

tyki w przygotowywaniu młodzieży do wyższego 

gimnazyum, pragnie objąć obowiązki nauczyciela 

domowego na wsi od 1 lutego. — Łaskawe listy 

uprasza Sg a od adresem: MI. WW. w księ- 

garni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 
(264-1-3) 


Plac pod budowę domu 


jest do sprzedania każdego czasu przy ul. 
Garncarskiej pod Nr. 8. (266 1-3) 


Dom parterowy 


przy ulicy Garbarskiej, obok hotelu Kra- 
kowskiego Nr. 4, jest każdego czasu do 
sprzedania. — Bliższa wiadomość w han- 
dlu przy ulicy Krakowskiej pod Nr. 35 
na Kazimierzu. (265 1-3) 


Najlepsze kabliony i sztokfisze 


pocztowa paczka 9 funt. netto złr. 2:50, tu- 
pacze miętusy i płaszczki złr. 8. Kielskie szpro- 
ty 2 skrz. około 500 szt. złr. 2, najl. piklingi, 
oczt paczka «koło 45 szt. ałr. 2, opł. za Za- 
iczką. Kupcom jaknajtaniej. (279-1-6) 
K. J. Liicke % Co., w Hamburgu. 


Hałas wojenny, 


który obecnie napełnia świat, uczy- 
nił już dotkiwe luki w papierach 
wartościowych. Można znów zarobić 
majątek przez sakupno tanich 
papierów wartościowych. Do usku- 
tecznienia takicb transakcyj poleca 
się dom bankowy p. f. -~ (278-1-3) 


S. Deiches 


w Wiedniu, l., Hohenstaufengasse 6, 
założony 1863 r. 


Starszego lekarza sztabowego Dra Mullera 


Miraculo wstrzykiwanie 


i pigułki leczą bezpiecznie i bez bóla każde 
upławy rurki moczowej, białe upławy w kilku 
dniach, także w zastarzałych wypadkach, gdzie 
żaden środek niepomoże, grunt. i bez złych ną- 
stępstw. Cena 1 złr. 60 ct., pocztą o 25 ct. więcej. 


Osłabienych 


na impotencyę, następstwa samogwałtu, rozdrażnie- 
nią nerwów, osłab enie męskie itp. leczą u mło- 
dych i starszych mężczyzn trwale za poręczeniem 
słynne w świecie starszego lekarza sztab. 
Dr. Millera Miraculo preparaty. Cena 
złr. 3'10, pocztą 25/0. więce!. (276-1-10) 

Sprowadzić można jedynie z St. Georgs- 
Apotheke, Wien, V., Wimmergasse, 33, do 
z zamówienia adresować należy. — 
8 w KRAKOWIE w 'apt. E. Stockmara 


Patent [178-5-] 
L. $trakosch % J. iohner. 


Maszyny do prania 
i magle do bielizny 

Aleks. SOG: 

dw Wiedniu, Graben, 


Braunerstrasse 6. 
Katalogi darmo i opłatnie. 


Thé Purgatif- Chambard | 


ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


Pana GHAMBAROD „Paryżu | 


W skład których wchodzą wyłącznie 
rosliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszezający , 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso- 
by, bez różnicy 
pici i wieku, mo- 
ga go zażywać 
derwania się od zajęć. Użycie ich 


bez 


0 
oswobadza od zafiegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkcye trawienia i cyrkulacyę krwi uła- 


twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel- 
kim dolegliwościom, poz" z zafleg- 
mienia kiszek lub żotądka. 

W KRAKOWIE : w aptekach pp. TRAUCZYŃSKIEGO, 

REDYKA i WISZNIEWSKIEGO. 


oraz w aptece p. Siedleckiego. |139 10] 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszczą- 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołząch, liszajach, 
wyrzułach skórnych i zepsuciu 

krwi. 

Skład główny w PARYŻU u 
lin aptekarza, 30, ulica Louis le 


ja Arthaud Mou- 
rand, —w KRA- 


KOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Wisz- 
niewskiego i Siedlecki go, oio SOTO zma m 
RZEZ M a a a w 


Czciopkąmi Drukarni „Czasu.* 


stawiają. 
mniej niż 


Losy ubogich 


ry Publiczne ciągnienie nieodwołalnie dnia 22go lutego 1887 roku, 5100 wygranych wartości przeszło 80,000 złr. | 


Wolnych losów niema w tej lcteryi. 


SCHELHAMMER & SCHATTERA w WAKEDNWEW. 


m magistrat Wiednia, x: 1000 dukatów w złocie "s" 50c. 


Wiele wygranych w dakatąch, srebrnych złr., wiedeńskich losach komunalnych po' 100 złr., we 
przedmiotach złotych isrebrnych i t. d. 


Ta loterya urządzoną została za wyjątkowem pozwoleniem Jego Cesarskiej Mości przez magistrat miasta Wiednia i dlatego nie należy jej brać 


zarówno z tak zwanemi efektowemi loter; ami które w stosunku do liczby losów tylko bardzo drobne, po największej części wygrane bez wartości przed-| 


SES Przy zamówieniu 10 losów za 5 złr. opłatna przesyłka losów i. bezpłatne przysłanie urzędowego: RER: i 
10 losów zależy dołączyć 20 ct. za opłatę i przesyłkę wybu wygranych. ! EM edi sm iiiad ii qi ron 


Kantor wymiany 


Na prowincyi do. nabycia we- wszystkich. bankach i kantorach 
wymiany i prawie we wszyst. urzędach poczt. i kolekturach lot. 


Obwieszczenie. 


L. 22388. (94-2-3, 


P. Albin Burzyński, były sekwe 
strator mi.jski, zażadał wydania mu 
k»ucyi słażbowej, Wzywa się przeto 
niniejszem osoby interesowane, aby 
o wymianę kwitów a względnie o 
zaspokoje nie wszelkich pretensyj, ja- 
kieby do p. Burzyńskiego z tytułu 
urzędowania jako sekwestratora mia- 
ty, zgłosiły się do wydziału II. Ma- 
gistratu w przeciągu 3 miesięcy li- 
czące od dnia 1go stycznia do końca 
marca 1887 r., po upływie bowiem 
tego terminu kaucya służbowa panu 
Albinowi Burzyńskiemu zostanie wy- 
daną a zgłaszające się osoby po tym 
terminie ze swemi pretensyami na 
drogę: sądową «©desłane zostaną. 


% Magistratu król. stoł. miasta 
Krakowa, 


dnia 9 grudnia 1886 r. 


ODO 
Nici weiny 
ibawelmy 
białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i'w wielkim wyborze 


Wilhelm Pets w Krakowie, | 


BĘ" Zamówienia zamiejscowe 
odwrotnie. (183-148 -) 


s 


Rzadca 


poszukuje posady zarządu lub administra- 
cyi majątku ziemskiego. Na żądanie może 
złożyć kaucyę. Zgłoszenia pod lit. W. Z. 
1.155 poste restante Kraków. (2403 4) 


OZ A AO 


Wiedeński orygiaalny 
wyciag prawdziwy 


 ZBABKI OSTREJ 
g + Gpienaceże azist, M 


syropem z podfosforanu wapna, ` 


jedynie wyrabiany przez W. w. 
Trnkoczy , aptek. w Wie- 
dniu, V, HHundsthurmer= 
strasse 113. 

Duskorały, od 20 lat wypróbowany 
i niezrównany środek leczniczy. W rÓz- 
poczynających sę. suchotach, g użlicy 
płuc) słabości płuc, plwaniu krwią działa ` 
MG” zawartość wapna TH vwy- 
c.4gu w ten sp sób. że ropiejące części 
płac -będa wylaczone 'zwapn one). Na; 
niedokrewność, błednicę, zołzy; osłabienie 
pomaga bardzo skutec:nie ZAB” krew 
wytwarzające żelazo. eg Ka- 
szel, chrypkę, nieżyty, zaflegmienie, ciężki 
óddech. Wyciąg z babhi o- 
strej łagodzi, zwalnia i usuwa. 
Te trzy lecznicze części składowe two- 
rzą w swej całości najpewniejszy śro- 
dek leczniczy dla wszelsich 


cierpień płuc 


i piersi. — 
Zwraca się uwage! 


Znaczne wy- 
niki wylecze- 
nia moim ory- 
gina'nym wy- 
robem osią- 
gnięte zosta- 
ją podwójnym 
skutkiem wy- 
ciągu z babki 
ostrej w połą- 
czeniu z żela- 
zem i wapnem, co potwierdzają liczni 
uzdrowieni mnóstwem podziękowań — 
które w orygina'e przejrzeć możne. 


Prócz tego zwraca się jes cze 8z0z6- 
gólą uwagę na to, ażeby mój wyrob nie 
był zamieniany co się tyczy nazwy z in- 
nym podobnym. Chcąc otrzymać mój 
oryginalny wyrób nietałszowany, trzeba 
zawsze żądać przy zakupsie zawsze: 
„wyciągu z babki ostrej z syropem wa- 
pienno-żelazistym z apteki Franci- 
szka w wieduim* (HundsŁurmerstr. 
113.) Jeżeli tenża ma być w ogóle pra- 
wdziwym, to muszą być uwidoczmone 
na opakowaniu umieszczone tutaj dwa 
znaki ochronne (roślina babki ostrej i 
św. Franciszek.) 

Oryginalna cena złr. H*4©, p cztą f 
20 et. więęcej za opakowanie Główny 
skład i codzienna rozsy łka pocztowa na 
prowincye: Franciskus- Apothe- 
ke., Wicn, Hundshurmersir, 
243, gizie należy wysyłać wszelkie 
zamówienia. 

W BRODACH M. Kalak i C. Latei- 
ner; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller ; 
w KRAKOWIE E. Siockmar, W. Re- 
dyk, F. Sobierajski, K. Wiszniewski ; 
we LWOWIE S Rucker; w PRZEMY- 
ŚLU A. Mańkowski. [8008-11 40] 


wykształcona, w średnim 
wieku, posznkuje miej- 
sca jako towarzyszka, 


VAN HOUTENAO0 
HOUTEN A Osoba 
' zaś , ` lektorka do starszej lub 
| młodszej damy, również wychowania lub 
CZYSTE KAKAO 


opieki nad dziećmi. — Łaskawe <f.rty 
proszę przesłać pod literami A. $. do 
uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze 
i najlepsze kakao. 


Administracyi „Czasu“ w Krakowie. 
(257 2-2) 
Kilku ajentów 

może znaleść stałe z. jęcie. Kaucya do wy- 

„Pod względem swej wielkiej wydatnosci dej Wisabtńdkć trzy. hlor PTO TPA 

jest VAN HOUTENA CZYSTEKAKAO, jakkól-| skiej L. 1, I. piętro. (258-2-6) 
wiek na oko droższe, jednak tańsze niż inne podobne wyrcby: 
a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO KA- 
KAO me kosztuje więcej nóż fiiżanka herbaty Jub. kawy; po- 
meważ jeduak jest napojem Szczególniej: pożywnyim 

i łatwo strawnym, przeto rzeczy wiście:kosztuje 

znacznie mniej. Ą 


Lepszego. gatunku niż -berlińskie wyroby! 


Cełem. usunięcia tak niemiłego 


i szkodliwego osaduczębowego 


należy koniecznie używać słynnego 


Dra Poppa roślinnego 
proszku -zębowego, 


Czyści ©n zęby tak, że przez codzienne nżywanie 
także: glasura” żębów: na białości i delikatności 
ciągle zyska. Ceną pudełka 63 eenty. 
Przez 40 lat wypróbowana 


anałerynowa woda do ust 


Dra JG: Poppa, c. k« nadworn den- 
tysty w Wiednin, uśmierza bóle zębów, ule- 
cza zbolałe, dziąsł , konse:wuje i czyści zęby, u 
suwa niemiłą woń z ust, ułatwią ząbkowanie u 
małych dziici, s'uży jako 'prezerwatywa przeciw 
błonicy, jost ni zbędną przy używanieu wód mi- 
:neralnych. We fl szkach p» 50 ot. 1 zlr. i 1 złr. 
40 ct. Skutek poręczony, jeżeli kupu- 
jący zastosuje się do opisu użycia. 


q| anaterynowa pasta do zębów, naj- 
lepszy i najdelikatniejszy środek do czy 
gzczehia zębów, cena 1 złr. 22 ct. 

'aromat. pasta zębowa nowo] oprawna 
najlepszego. gatunku, z silną wonią, cena 
35 centów 

plomba do wypełoienia samenu sobie dziu- 
rawych zębów;”paczka 1 złr. (535-3-3) 


Dra Poppa mydło ziołowe 
na liszaje, wyrzuty i piegi, opalenia, stła- 
czenia, łupież na głowie i brodzie, strupy, cho- 
roby skórne i w ogóle nieczystości. Cena 3) ct 


Składy w KRAKOWIE pp. W. Redyk apt. „pod 
barankiem“, F. Sobierajski aptek. „pod słońcem“, 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski 
apt., E. Radler apt., J. Trauczyński apt. „pod 
Korong“, E. Stockmar aptek , Wilczyński aptek., 
Gralowski a; t., P. Krokiewicz apt., W. Fenz. F. A- 
Grigar, Bracia Bilewscy, 8. Zaplatalski, Porębski 


Dy nabycia w więkSzych aptekach, składa:sh aptecznych, han- 
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cakiernia h, w puszkach blasza- 
nych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto' towaru. (96 10-104) 


Miejsca sprzedaży: w Mirakowie u, Stanisława Feintucha w Rynku, głów. 
Nr. 6 — i u J. Wentzia w fynku głów. Nr. 13/19. 


mundurach i przyborach mundurowych 


rozsyła: opła'nie 
zakład mundurowy. „ZUR KRIEGSMEDAILLE:* 
Moritz Tiller & Co. c. k. nadworni dostawcy, 


w Wiedniu, VII, Mariąhilferstrasse 22. (272-83-20) 


Molla proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jie! na etykiecie każdego pudeł. 
wydrukowany jest orzeł 1 firma 
A. Molla. 
Trwały i pewny skutek tych pro 
szków w najuporczywszych wire. 
ieniach żołądka i trze- 
ów brzuszmych , 
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
ca, w cierpieniach wątroby za- 
stojach krwi i hemoroidąck, 
i w najrozmaitszych chorohack 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie. 


mma na MANY MAMA 
Cenniki wra z warunsawi wypłaty dla e. k. urzędników państwowych o | 


n 
p 
s 
à 
£ 
R 


w PODGORZU p. Skakalski apt.; we LWOWIE 
BP. Mikolasch: apt., Z. Rucker, J.-Piepes aptek. 
. Beiser apt., C. Krzyżanowski apt., Jan Wie- 
wiórski apt.. A. Sklepiński apt.; w WIELICZCE 
p:'B Miezyński apt ; w KRZESZOWICACH E, Ry 
backi apt.; w NIEPOŁOMICACH J. ję R 
w DOBCZYCACH J. Biliński apt.; w SKAWINIE 
K. Mayer apt.; w MYŚLENICACH Wł. Gumińsk 
apt; w WADOWICACH S. Kurowski apt.; w BO- 
ZANI Ga y aptek; w TARNOWIE H. Wierzy- 
cki, E. Rank apt: k., A. Tenczyn ap”. i L. Cho- 
dacki apt.; w BIAŁY pp: Keler apt. i J. Kolassa 
apt.; w SUCHY p. K. Czernicki apt ; w KEN- 
TACH+p. ©: Sokżlski apt.; w ZATORZE p. Win 
nicki apt.; w NOWYM SĄCZU pe: Filipek apt 
i R. Jakubowski apt.; w ŻYWCU pp. K: Łazar- 
ski apt. i J Herdliczka apt.; w GRYBOWIE K 
Tulszycki apt ; w DĘBICY H. Zanderer apt ;w 
w PILZNIE Z Czajka »pt.; w BŁAŻOÓWI 
Brześ apt.; w JAŚLE A P.lch apt; w KRO 
W. Pik apt; w SOKOŁOWIE A. Dauszek apt ; 
+woLRZAJSKU FE. Denker apt.; w ŻOŁYNI W. 
Podgórski apt.;-w DUKLI 8.Fiebert apt.; w JA- 
ROSŁAWIU S Roha apt.; w BRZESKU p. Ja- 
noszek apt.; w RZESZOWIE J. Schaitter i Spy 
S. B; Zaeharski "A. Karpiński apt., A. Kalinowski 
apt; w BUSKU M. Zahradnik apt.; w WIŚNICZU 
M. Markiewicz apt.; w NOWYM TARGU K. Laur 
i Kwieciński apt; w ROPCZYCACH M. Żymirski 
apt.; w UHRZANOWIE K. Ppor ; w GORLI- 
CACH W. Rogawski apt.; tudzież wszyscy apte! 
karze, handle parfumeryj n 

Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny. 
Duszność, 


ASTHME peran 


ry zadawnione i wszelkie cierpienia ka- 
nałów oddechowych ustępują po użyciu 
RUREK LEWASSEURA. 


Skład główny w Paryżu u Pana LEVĄSSEU 
7 FRUE DU PONT-NEUF, 7. R 


OSTRZEŻENIE, 
gag" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 


Cema zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a 


Wódka francuska i sól Molla 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania,gośóca, renmatyzmnu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze 
uiach i ranach, zapaleniach i Od. Wewnętrznie z wodą zmieszana: w nagłej słabości 

wy miotac 


IE” Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 


giej tranowy M. Hrohn & Co, 


w Bergen (w Norwegii). 

Najskuteozniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze- 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


umo aanas w M „W "M w 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, ©. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchłauben. 
m M m. manan Zo PE W w w 
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać i preparatów MOLLA i M tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką: ochronną i podpisem. 
Składy mają: w KRAKOWIE K} Wiszniewgki, W.: Redyk F. Sobierajskr apt., Siedlecki spt., 
M. Jawornicki kup., St. Feintuch kup., —w BIAŁY E. Keler apt, — w BRODACH M Kulak apt,- 
w GURAHUMORA E. Boteza: apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłęcki apt. J. Rohm apt.— we LWO 
WIE J. Beiser apt, 5. Rucker apt. — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, 
R. Jakubowski aptek. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, — w 
PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt y= w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt., — 
w PODGORZU J. Skasulski aptsk., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w 
SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt, A. Beill aptek., — 
w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt. — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. Wierzycki, 
Fr. Leszczyński, Th. Scharf, — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz, — w ZBARAZU Izydo! 
Siistermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. 67 4 


sukno damskie podw. szer. | 
10 metr. złr. 850. | 


, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszxa z doskonałym opisem 80 cent. 


"Z 


- 
Dá 


| mie ie anama 


| | 
Karol Ke 


Dom wywozowy zum Goldenen Schwert, 


Herrengasse 13, w Bernie (Briinn) i Schwertgasse 
rozsyła za zaliczką : 


e 


berneń. materye zimowe 
na ubio.y 3:10 m. złr. 4:50. 
A> łaa + aa 


berneń. materye zimowe 
na surduty 2 10 m. złe. 8'-. 
owym 2:50 Zk 


7 hustki wełniane */, 


rumburski oxford 
1 szt. 20 łok. złr. 450. 


pióra stalowe do 


10 metrów złr. 4—. 1 szt. 30 łok. złr. 5 —, 


isat 


1 szt. złr. 120. 


garnitur rypsowy 
8 szt. złr. 4 90. 


barchan pikowy 


1 szt. złr. 5—. 


barchan sznurk. 


flanelę na suknie 
10 metr. złr. 4 -. 


o SCYWOSEŃ P koza 
C. k. Generalna Dyrekcya 


WYCEAG 


barchan na suknie garnitur dżutowy 


10 me.r. złr. 3:50. 1 szt. złr. 5—. 3 szt. złr. €—. 
27M KURZIG. Zr, —— —— >> Odjazd z Podzórza-F"feszowa 
kałmuk kanevas chodniki 828 rano do Skawiny, Oswięcima, Suchy, Żywca, 


Nowego S4044, i 
434 popołudmu do Skawin 
7:08 wieczór ao Skawiny, 


1 szt. 30 łok. złr. 5:—. 10 metrów złr. 3:40, 


1) metr złr. 270. 


Oświęcir... 


Uznana rzetelna i porządna obsługa. 


Cenniki i próbki na żądanie opłatnie. i a aak Zie 


258 popołudmu Ao Zagórza, Zy wea. 
3:55 w nocy do Zagórza, 


(98-7 10, 


Żywe a, Orłowa. 


Papiergz fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


i Zimler, Ek Ktśintlerskład materyałów aptecz. ; | 


ŚNIĘ 


i galanteryjne obwodu 


W Krikowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego i S.edleckiego 


10 metr zł. 5. | 1 szt. 30 łok. złr. 440. 1 szt. zir. *—. 
| —- ma i PZ A CEA a . p 
Dreldraht szy fon |  chustki siatkowe %, teryałów piSmienny ch. 


uchy, Nowego Bą- 


LA 
Nowe tancí 
NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁAT 


I WYPOŻYCZALNI NUT MU>Y( 
ORAZ EKSPEDYCYI PISM PERY 


S. A..Krzyżanowskieg: 

(200-3-5) w Krakowie 
wyszły : 
Czarnowski B. „Dwa Mazury* . złr. 
Klemensiewicz 8. Echo z Pienin 
RWAIOGŚ a S 

Sierosławski J. „Kadryl* As dur 
Polka G dur . . 
'Galopada As dur 
Ą WANOZ a Na 
Wroński A. W Parku Krakow- 
skim, „Mazury“ . . 
U żródła w Krynicy 
„Walce“. > A © j 
Srebrne Kłosy „Walce“, T 
Wspomnienia z Pe 
sztu „Kadryl“ 
Marya „Pulka“ 
Od dworu do dworu 
KAY”... ax 4 
Szybko w lot „Galop* „ 
E. Sny Młodości 
„Walce“ . A 


n 
n 


w średnim wieku — z najleps 
wychowaniem, z rodziny szlacheckiej. 
najzupełniejszem ukształceniem , przyj 
posadę towarzyszki, lektor 
i t. p. za cenę umiarkowaną, byle mi 
zapewnione cdpowiednie uważanie. 
Bliższych szczegółów udzieli z grzecz 
ści Profesor Czesław Pieniążet w Kra 
wie przy ulicy Starowiślnej-pod L. 
I. p., każdego dnia wieczorem. „(223-3 


- 
Obrazy olejne 
znakomitych mistrzów, t eści religijnej i in 
ocenione przez artystę malarza P. Rossowski 
są bardzo tanio do sprzedania. — Takie me 
kosztowne w stylu rokoko, pianino i prawd 
we „łłuckenreitery ** (pistolety 


angiels 
Ulica św. Gertrudy, Nr. '2, Il. p. (26 


z 7 do 9 pokoi, o ile można z balkon 
i ogrodem lub przy plantech, od E kwi 
tnia lob 1 lipca. — Adres: 
ulica św. Gertrudy L. 29. 


Szach chemii. 


Esencye wyrabiane z prawdziwych pi 

wiastków palnych i podstawowych — 
zrobienia samemu 

esencyi Jamaica rumu 50 razy za litr złr. 2" 

wywary z wina i 

esencyi śliwowicy 


dorferstrasse Nr. 8. 


Impotoncyę, 


osłabienie męskie, 
wszelkie nas'ępstwa grzechów młodocianyc”] 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu 
chui pamięci; +przędrażnićnie" rózstroje ne 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyzów wy 
leczone będą wedłng świetnie uznanej me 
dy bez następstw i przerwania w zawodził 
gruntownie i najszy': ciej, rówież oieczen!" 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zast: 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, tak#4 
"wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upis 
wy; niepłodność i wszelkie choroby pa 
również ściśle wedle naakowej metody wsze” 
kie: wyrzuty skórne, kiłę i wrzody kra 
Taola: kibopioczecia w słynuie znanym od 

wielu zakładzie 


Dre Hartmann 


speolalisty wedle dyplomu z r. 1870 członś* 
j wiedońakiego lekarsk. wydziału 

w Wiedniu, l., Lobkowitzpiatz Nr. 
Mnóstwo uznan można przejrzeć. Lecz 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak”) 
że listownie, a lekarstwa przesyła się dY” 
skretnie. Honoraryum mierne. (51-118) 
Bol 

kurcze jolądić 


NEVRALGIESĘK=FS 


pienia nerwowe leczą się przez użycie 


PIGUŁEK ANTINEWRALGIJNYCH 
D GRONIER. 
é stępel zjednoczenia fabrykantów. 
aryżu, w aptece ROBIQUET 
Rue de la Monnaie. PR. 


w: 


146 


FCAREKUBNĘCZĄ 


EWN 


Sp. w Wiedniu) 


mają zaszczyt polecić najuprzejmiej swe wyroby 


pisania i rączki. 


Zoany doskonały gatunek, bard.o o'fity wybór na każdy cel. 
po różnych cenach, ciągle pomnażzny nowewi gatuukami. 


Dostać można we wSZYyS(tkich handlach ma- 


(32 -2-) 


austr. kolei państwowych. 


Z ROZKLADU JAZDÍ 


ważnego od 1z0 psździernika 1886 r. 


Wrzyjasń do Podgórza-FFłaszow? 
912 przedpołuinicm z Nowego Sącza, St 
Skawiny, 
10 48 przedpołudniem z Oświęcims, Skawir:y: 
7:08 wieczór w Podeórwn 8 20 w Krakowie ? 
Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcin. Ska ¥ 
Przyjazd do Tarnowa n 
AEN przedpołud z Żywęo, Zagórza, (181% 
"30 w 'ÓTZA. 
11:30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 
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